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Ł u ć w  11. czerwca
Ze stolicy Węgi?r dochodzi wiadomość 

o nowych dwóch interpelacjach, których 
przeznaczeniem jesi, roz]aśn’ć coraz cie
mniejsze położenie spraw publicznych wobec 
wojny wschodniej.

Br. Ludwik Simonyi wystosował nastę
pujące motywowano pytauie do gabinetu 
węgierok_ego.

„W  bezpośrediiem sąoiedztwie na gianicy 
W ęgier prowadź* Turcy i Moikale krwawą woj ■ 
nę. Wojna ta już dla swojej bliskości w wy*?- 
Lun stopnia dotyka interesów 'Węgier, Srjni* 
zaś jej i nowe ukształtowania w k a ż d y m  ra— > 
wielki wpływ wywrą na losy Węgier. Kazay 
kraj konstytucyjny ma prawo wiedzie®, ci óiH z 
mm dzieje, L e m iu j ma prawo znać poiityKę 
rządu, jej motywa, tadzież aroU jego bądź ju t 
uczynione bądź nczyuió się mające. \W auz- 
prawodawcza zaś ma zadanie i obowiązek, roz
prawami swojemi i oświadczeniami nastręczo 
krajowi sposobność do odpowiedniego zorjento- 
B t m  gję, a  hy tedy rząd odsłonił Izbie e- .oją 
politykę i odpowiedzią swoją mógł uspokoić u 
mysły, zatrwożone o los ojczyzny; stawiam do 
rząus interpelację tej osuowy:

1) Jakie są zasady, która dotycbozas kie
rowały postępowaniem t*ądu woDec wojny wscho
dniej, i w jaki sposób, rząd na przyszłość za
myśla ujawmo tę  zasady ?

2) Gzy pomiędzy austro-węgierską monar- 
chję, a  stronami woja.ącemi lub jedną z nich 
istnieje jaka taka umowa, która na wszelkie 
ewentualność ubezpiecza interesa monari hji t

3) Ozy zamierzoną jest okupacja lub 
nek.ija jauiJgokulwibk terytorjuta państwa 
reckiego ?

Lep. I r a n y  i zaś wystosował n astęp u ją  
interpelację do prezydenta ministrów:

1) Czy prawdą jest że owo doniesień e 
dziennikarskie, według którego w Fmnie robią 
.nę torpedy pizeznaczone dla Mosaali woju^ącycn 
z Turkami, i transporiują się ztamtąd uo księstw 
nm uńskioh ? Ozy prawdą jest dalej, że dla tej 
samej moskiewskiej arnyi gize wożą się^ także 
przez Galii ję środki wojenne i a jeżeli tak, to 
jakie poleceniu wydał rząd przeciwko tej proce- 
.defiirza niezgodnej z neutralnością i

au-
tu-

do parlamentu węgierskiego numera D zien 
n ika  Dolskiego, w których znajdowały się 
doniesienia o zng&nkuwych transportach po
trzeb wojennych dla M oskali przez Galicję, 
zostały uwzględnione.

Właśnie doszło do naczej wiadomości, 
źe ministerstwo przędlioawskie spraw we
wnętrznych reskryptem z d. 2 i. maja b. r. 
postanowiło, aby władze polityczne aż do 
dalszego zarządzenia nie wydawały żadnych 
licencji do wprowadzenia z zagranicy, ao 
p r z e w o z u  lub wywozu brom i amunicji, 
tudzież składowych części broni lab przed
miotów amunicyjnych bez p o p r z e d n i e 
g o  u p o w a ż n i e n i a  t e g o ż  m i n i s t e r 
s twa.

lortsptudtncji politycau „Dz. Pol.”

Rozporządzenie to, jak widać z daty, 
wyszło oardzo spóźniono, bo dopiero wtedy, 
gdy już znaczne transporty dla Moskali i 
itumunów przeszły przez Galicję. Wyszło 
ono bez wątpienia wskutek natarczywych 
głosów publicystyki krajowej.

Ale jakże jest ono wykonywane?
Jestto rzeczą naturalną, ze dla przeko

nania się, czy w granicę państwa wkroczył 
ti ansport, podlegający zakazowi, potrzeba 
rewizji. Otóż rewizji tych nikt u nas nie 
robi. Na granicach w Radww iłowie i Poa- 
wołoczyskach kontenlują się teraz przełado
waniem ale przeiadowmiie to odbywa się 
na terytorjurn moskiewskie i uskuteczniają 
je sami Moskale, plombując wagony na
tychmiast.

Tak oplombowane wagony nie podlega
ją już żadnej kontrou władz austijackicn. 
JNikt się nie troszczy o to, a zarządy kolejowe 
tutejsze z największym pospiechem i z taką 
gorliwością taszczą wszystko daloj, jak 
gdyby były osoono renumerowanc od 
Moskali.

Co do „sucharów* to już mitliśmy spo
sobność wypowiedzieć nasze zdanie. Sucha-

■2) 'zfwwła 7 AloBkwą konw^ucję, rjr h\e. są wprawdzie bronią ani amunicją,
U  mocy której arfnjl moukluwukiej WolUu bez 
•rzeszkod' wkrocz^o na terytorjum ruaańuuie, 
i t>aku wc f a i tó  aa poustawę operaoyjuą w woj 
m ^ n w iw k o 4 T7rc?i. W skutek tego armja 
moskiewska u jtjł*  L k  tycznie tery to ju in  wzmian
kowane, i korzysta * takowego w celach ao- 
jeM jch. Z  uwagi tedy, że konwencja ta  i u- 
skuteczniom na mocy jej okupacja tuUziez ope 

stanęły w sprzeczności z traui.&- 
i z in ter esami Austro-Węgier,

Wronim
racje wojenne 
tem paryskim
zapytuję Go rząd uczynił w obliczu 
kowauych faktów -nb co uczynić zamierza t

Pytania powyższe odznaczają się kate- 
gorycznością, i zyczyćby należało, aby aa 
każdy punkt doczekały się równie katego
rycznej odpowiedzi. 'L osnowy interpelacji 
dep. Iranyiego widzimy także, że przesłane

ale służą wprost do użytku wojskowego 
Zboże —  mąka może jeszcze uchodzić za 
rzecz neu tralną, ale suchar jest tak samo 
umyślnie ad noc zrobiony, jak mundur, 
siodła lip. Rząd austrjaoki pozwalając u<* 
kolosalne transporta sucharów i konserw 
obozowych, wspomaga bezpośrednio operar- 
cyjną armję moskiewską i ułatwia juj egzy
stencję wobec drugiej strony.

Równie jak poprzednie, numer niniejszy 
posy amy do sejmu węgierskiego, a nadto 
do ambasady tureckiej. Raz przecież musi
my jasno stanąć z u mi stosunkami.

W ie d e ń  9. czerwca.
(R. R ) Nie m?jąc szczęścia należeć 

8tro]>mctwa mmijterjainego, jak znany korespon
dent ztąd do 8ławetuego Czasu, a per conscęnens 
nie świadum jak puać lujuluie po uuazu, nara
ziłem Dzień..ik wa*/ na konfiskatę. Delegacja 
gulicyjska rozsrożona ha ma skremne uwagi o 
jej wzrorowem próżnowaniu zamierza wystoso
wać aures dziękczynny do lwowskiego prokura 
tera sądząc, że on tym aktem stam,! w obronie 
jej pokąsanej r:-pu acji politycznej, a zarazem w 
większości swej ultramontaósko katolicka zarzą
dza uroczyste te Denni, iż się znalazł ck. mści
ciel jej niez leflujowan»go honoru na*odowego. 
Dla mnie, przy&*am się, xoufiskata ta jest istnym 
sfinksem.

Dość jednak o tem, zapomniałem, iż w o- 
mawianiu, dla czego p. prokurator zapragnął 
mieć nie jeden tylko obowiązkowy egzemplarz, 
lecz wszjstkie z ową zorodniczą korespondencją 
wdawać się nie wolne, dlatego — sza ani mru- 
mru więcej. Oględnie więc po takiej nauce re- 
jestrnjąo me nowiny, powiem sucho bez komen
tarza, iż według listu z Petersburga do Wie.n. 
Abendpost carat sweni umiarkowaniem zmierza 
do tego, aby każdemu z mocarstw dao z roz
szarpanej Turcji po kawałau ziemi odczepnego. 
A ustrją zaś puścić z kwuciem, owszem przeci
wnie ped bokiem usadowić jej nowy Piemont 
nad Innajski z Rnmnnji połączonej z B ułgar'ą  a 
ogłoszonej niezawisłem p*ó ,tweii nentralucm. 
Taka kombinacja zakwestionowałaby z czasem 
posiadanie fcheamiogrouu i JBnkowiny, a jednak 
okoliczność, iż cłicjali.y organ austrjacki coś 
podobnego pnbliknje, bez żatmej uwagi ze swej 
strony, zdajr się swiaaczyo, iz na te  potworne 
zamysły gotowaby się zgodzić Anstrja, byle choć 
na krótko ods«nąó od siebie możebnosó zbrojne
go starcia z Moskwą, zapominając o te m , iz to 
równałoby się abdyKowaniu A ts trji ze stanowi
ska mocarstwa pierw szoi żądnego. J  akiś fatalizm 
ściga naszą monarchję: oołudna Moskwa zyskuje 
wiarę, natomiast AngiJfef k tó ra , jak mnie upe
wniała wysoko położona osobistość^ wszelkiemu 
środkami stara się, aby oderwać Austrję od so- 
juszn trój cesarskiego i przeprowadzić do sk»tku 
ahans angielskv irancusko-«.ustrjacki, skierowany 
tak  przeciw Moskwie, jak i Niemcom, natrafia 
na meprzełam&ne trudności — przynajmniej jak 
sprawa dotąd stoi.

I  radość mięsza zmysły — doświadczył te 
go na sobie radca legacjfjny przy tutejszej am
basadzie moskiewskiej p. Wasilczykow , „powa
żny i porządny1* Czat ma na sumienia zbankru
towany rozum p. W asiiczykowa: artykuły tego 
organu Stańczyuów tuk pełne sympatyj dla „hu
manitarnej* azidłainosci na Wschodzie, wpra
wiły w taki zachwyt i uniesienie p. radz^ę, lz 
struna rozumu pękła. Nie zart to, lecz najisto
tniejsza praw da; p. Wasilczykow ostatuicuu 
czasy w kołach, w których się obracał, ostenta
cyjnie manifestował swą predylekcję dla Lzasu, 
twierdząc niejednokrotnie, iż z Polakami wierzą
cymi w ewangelię podwawelskiego monitora, 
Moskwa już dawno oez trudności dokonałaby 
kompromisu.

W  Rudzie państwa przewodniczący komisji 
podatkowej niemiłą ale rzetelną wypowiedział 
prawdę, iż z ustawami o reformie pouatków nie

ma się co spieszyć, gdj ż reform ata wychodzi na 
jedno co zwiększenie ciężarów podatkowych. Kto 

j?da dzieje p a r la m e ^ a ijw d  
ao już naprzód Wiedział 

wany JDichhof, iż ta  ’
auatrjackiego, ten 

co wyznał teraz deputo- 
. - reforma będzie ir peius.

Deputowani pocą Się także niezmiernie donatą
l ol«i?wfip i  -  - a warto się zapo 

CIO, wszikze .. tyc. spirawach żnangażowaue 
interesy kieszeniowe tak wielu * r-m-entonow 
ludu (łl) — jeżeli się wiein z reprencantów
M s l ic i  deleg&tów, 
do czynu, 1 mają we w-ore, d e b iu to ^ ć  z ro
żnami poprawkami, czy modyfikacjami. Podziwia
jąc tę energję delegat-,yjną, zwłaszcza w taka 
kaaiku’ę, juk^e nie potępić tych niegodziwych 
korespondentów, co ośmielają się powątpiewać, 
iż panowie ci — nie bronią narodowych intere
sów polskich...

bejm galicyjski na pewno będzie w tym ro
ku zwołany, termin dotąd me naznaczony, gdyż 
minister Ziemiałkowski czyni starania o przy
znanie mu więcej czasu niz zwykle do obrad; w 
tych atoli staraniach brak mu poparcia ze stro
ny namiestnictwa lwowskiego lecz co tam sejm, 
czy się zDierze lub nie, ważniejsza rzecz wyści
gi i oddawanie honorów dostojnikom carskim. 
Wysłano ztąa w drodze przymusowej do grani
cy polskiej, dwóch biedaków zbiegłych przed po
borem z W arszawy; nieszczęśliwi zyh w końcu 
z żebraniny, nie mogąo znaleźć zajęcia i nie
świadomi języka; za interwencją tutejszego księ
dza mieli przez dwa tygodnie ły*kę strawy w 
tutejszych klasztorach, w koncn i tym się sprzy
krzyło; a przecie/ jest tu  we Wiedniu tyle za
możnej Poionjil Tak, leczjakiego pomiotu ci P o 
lacy, na próbkę niech posłuży: jeuen z m et, ka
pitalista A., zamierza na drzwiach przybiu ta 
baczkę z napisem: Polakom wstęp wzbioniony; 
dragi, spanoszony rękawicznik A., nie sromał 
się powiedzieć, iż prędzej by Moskala ratował 
od głodu, niż ziomka; o naszych zaś nherbowa- 
nyck i umitrzonjch kolonistach wiedeńskich nie 
ma co i mówić, ci mają wydatki — na sztuki 
piękne, ua cele zakrystyjne itd .; łza w oku się 
kręci pisząc o tem.

B e r l i n  7. maja 
Przed chwilą byłem świadkiem rozmowy zr mie-

szkałego od aawna w Niemczech Moskala^ z
przejeżdżającym prewoschuaitelstwem z Peters
burga. — Otóż prewoichoaiwlstwo wyjaśniało 
swemu rodakowi powody, które skłoniły, pokój 
miłującego cara, dc niemiłego uad D u a j  Sji&ceru. 
Pu Bodów tych ule trzeba szukać ani w rozdra- 
źnieiua nerw ow tm , ani w pokojowych popędach 
cara -  jedzie on do armji da zaprowadzenia 
ładu, ktoiego b r a r , z pow id t niezgody mięozy 
głowno komenderującym carskim braciszkiem a 
jego otoczeniem. Otoczenie to mtałc się skaizjc 
na gburstwo i samowolę księcia M ikołaja, na 
jego gwałtowny charakter i tłumai-zylo nieru- 
ckawośc kampanii niekorzystnym wpływem jam 
fantaiyjne rozkazy księcia wywierają. — To spo
wodowało cara do jazdy, by swą obecnością nie
porozumieniom położyć tamą. Nawet być może, 
ze skłoni księcia ao zrzeczenia się komendy. — 
ite la ta  refero. Toz piewosokoditeistwo opowia
dało, że zatrzymywało się czas krótki w W ar
szawie i że w tym czasie miała miejsca histo
ry jk a , którą za mm powtarzam.

h a r r o -h a r r n g i
1 p a m i ę t n i k i  J e g o  o P o l s c e  

( 1 8 8 8 - 1 8 8 0 . )
Napiuł
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(Ciąg dalsry.)
XXV.

Notoachowicz. — Konstytucja i monopol.
„Nawachow icz!

K tóż w Polsce przed rokiem 1830 wypalił 
w o u a  fajeczkę, zażył smacznej tabaczm lub ły
knął kieliszek abByutn — a nie znał tego na- 
9Wi>ka? B a l któż wówczas posilił się w W ar
szawie rostbeefem i pragnie lie  swe ugasił szklan
ką piwa — nie ełyazawuzy nic o Nawacko-

, Ntwackowicz to kupiec z Petersburga, a 
o r u  — literat, napisał bowiem kilku utworow 
dramatycznych, kupiec i literat, a oraz potężny 
m o n p p o . i s t a  Polski; miljoner w ielu czło
wiek '

Przedsiębiorczy ten Moskal wystawne wiódł 
życię w Warszawie, salon nuał zawsze iiwarty 
dla gości zaprosił raz nawet i naszego Hai rin- 
g a ; co więcej, damy tego salom zapoznały się 
z niemieckiemi jego lomansami. Ztąd wdzięczny 
anioi wspominając o Nawachowiczn oddziela n- 
prząjmą jego gośt>nnośó od jego monopolu, któ
rego spiawy w pamiętnikach swych nie mógł 
nie poriszyó. Z góry przeprasza on c/ule pa 
trioidu moskiewskie z salonu Nawaohow.cza, je
śli los w białe rączki rzuci im kiedy jego pa
miętniki.

„W  rozwiązj wania szarad — zapewnia 
autor „ uważałem się zawsze za w um oza; nie 
zdołam jednak ro zw ijać  tej zagadui, jak  ?ga 
dat się pojęcie ^ p a ń s t w a  k o n s t y t u c y j 
n e g o *  (!) ze systemem “m o n o p o l u ? *  Na 
jy tam ę to nie byłby tak łatwo nawet Hamlet 
odpowiedział w słynnym swym monologu. Ko n -  
a t y t u c j a  i m o n o p o 1, biegun pomocny i po
łudniowa - obadwa wyznaczyły aobie schadzkę w 
'Warszawie... Monopol tytuniowy i tab&c/ny 
krMlPtwa polskiego sprzedawano za kilka miljo- 
nów roezsm, niestety aie pomnę za ile, pamięć 
powiem moja rodzona iiostrzye* mej kieszeni,

oLe wypróżniały się z^ p a a k o w ą  łatwością, i 
Monopol piwny l w^ c^  Prf4 o » ił  skarb.,wi 
rocznie 4 wiljony, od ka dej z*s sztuki bydia 
rogutego, pędzonego do rze *^ P ° ^ .« n o  s ta łł 
opłatę ił4 złotych polskich. i*dy wspomnę >0. 
bie poczwórny ten monopol, niczego nie żal mi 
k r o m  B o 1 a k ó W, J»k tylko, iż zysk czysty 
jednego choć roku n e przelał się do mej kiesze
ni. N ikt rozsądny tego „pikm desiderium nie 
weźmie za złe — poecie.” , ,

„Zaiste, coz tragi-komiczniejozego nad obraz 
narodu, który w idei jakąś n i b y  posiada Kon
stytucję, w rzeczy wistośoi zaś kieli»*ka „oa i 
wy c.kj lic nie mo/e, by me przyszła tta mj 
utracona swebuda, kajdany, zazierstwo i mono
pol ! Gdybym był .Polakiem, dawno J*ż na wspo- 
mrni me monopolu moskiewskiej konstytucji P°‘ 
padł byłbym w piwo- i wódko wstręt, w przeci
wieństwie do wodo-wstrętu.”

„Sól, rozumie s.ę, samo przez się, państwo
wym jest monopolem, co zresztą i w muyck na
potykamy krajach. Ze wódka żywiołem jest 
prostego Judu polskiego, wiadomo powszechnie, 
uam klimat zresztą domaga się niezuędntgo te
go artykułu; atoli alkohol nie stał mu się wa
runkiem iiywota, |ak piwo Jłuwarc?ykowi. Po
lak potrah obejsu się Dez wódki — jeśli jej me 
ma... K tóż zresztą rzuci nań kamieniem, jeśli 
na dnie kieliszka znalesc mo/e chwilowe zapo
mnienie nędzy i niew okr..“

, Biedny .Polaku ! Wśród up*łu lata  nie 
możesz nawet ugasić ziem piwskiem twego 
pragnienia, by me wspomagać z kazuą szklanką 
staiganyck finansów obcego skarbu , uiszcza
jąc mu wymuszony podatek mouopolowy! K a 
żdą butelką wzbogacasz oudzoziemta, który we
dług zasad kupiectwa z ka/dej korzysta sposo
bności i płacąc rocznie 4 miljony, 14 nuijonów 
corocznie zarabia. „Pij więi nieszczęśliwy Pola
ku" — woła autor z gryzącą uonją — „pij g 
patriotyzmu, i płać po 2 zip. za fi&szkę poiskie- 
go porteru; pieniądz twoj składasz na ołtarzu 
monopolu! Kość, którą ogryzasz, wycisnęła ci 
ciężki poaatek 24 złp. od wołu; każda z uich 
warta co najmniej kilka groszy, a 600 groszy 
kosztuje samo „toporowe*. C/y to jesz, czy pi
jesz, nieboraku, staje ci przed oczy niewola twoja 
i nędza, a nawet drzewo, pod którego konarem 
przespać się zechcesz po przepitku, powita cię 
o smutnym świcie łzami rosy; wszak i ono nie 
zna wolnej wioBiy na tej ziemi, jęcząciej w u. 
cisku 1“

ODerpolicmajnter wezwał do siubie jakir^oś 
czyzownika i zaczął mu robić wyizutj, ko z* 
wiele rozprawia w cukierniach — ale t ra k i . wc, 
ua .3wego CzyauWiiik Moskal z rodu i ^łęoakioli 
przekonań, ostro sif stawu i żądał ■„ bu u u  po
wtórzono to , co za niepotrzebni, gadaninę uwa
żają. Okazało s ię , że denuncjant powi«dzu.ł, i s  
przy czytaniu gazet rskarżony, w traźał uan- 
pewność tryumfu Moskwy z powodu braku pie
niędzy. — O skar/oły nietylso pr^yzuał , i?  to 
iu ó r i l , lecz znc-bwale powiedział, ze I aswo i 
jego ekscelencji pow tari* , bo takie jewt jago 
przekonanie. — Ma cię rozumieć, żu policyjna 
ekscelencja zapytała, czy jest kontrolryem faa- 
duśAÓw paóetwa i zką i może o b rak ł pjępięftzy 
sądzie. — Niepmięa^any czynownik w oapopię- 
dzi żąda od ekscelencji, by mu pokazała rubla 
w srebrze, czego ma się rozumiej nhgpteuiuu 
nie zrouiła , bo zrob;ó ute mogła. N a tym f*a- 
dując zię argumencie, poparł oskarżony twe 
twierdzenie o braku pieniędzy, i dodawszy p z (  
szczypiących frazesów opuścT skompromitow&uą 
ekscelencję. — I  iak;c to anegdotki kolportują 
prew ischoditelstwa petersbu gskie ma kię Ro
zumieć , rządowi zupełnie oddaue I Oóż mówić 
o innych?

Niepokojące wieści o ruchu wojsk n u . gra
nicą fraz ruską uciszono rozporządzeniami laądo- 
wem: — nie niszono regimentów z icL miejsc 
dyslokacyjnych, a tylko oząstkowemi dosyłkąmi 
wzmocniono alzackie garnizony. — Nie kijem , 
to pałKą, jak mów.ą przysłowie — jednakże doz- 
porząLenie to n*pokoiło znacznie giełdę, która 
dzisiaj teudencję do zwyżki i niejakie ożywienia 
okaz&ia, by bodaj j i tru  tem silniej k iesa  uniżyć.

Przegiąd polityczny

poł-

Poniżrj tnieszozam y in exr^sso ok6'jiik 
pM rY, rozesłany rs^reauntantoB T rręp  

p riy  dworach earupejsłcich o którym poprzednio 
już b jła  wzmianka w Dzienniku, a w którym 
■ ur& £. minister spraw zsgraiicznych stawi pod 
pręgiei/em  p rzelew  .e-stwo Rumunów i lekkim 
myślue naruszenie traktatów  przez Roaąję. Sfnk 
dobitnie i bez ogródki /ades jeszcze turecki dy
plomatyczny di .ka ner nie wyrażał się o .pół
nocnym wybawicieli**. K arpy ukrou jest jakby 
strzał rdzenny.

Frzemów*ei;e pap: eu  do pielgrsymiu 
skich opiewa według Ckaeu :

i Jeżeli. synowie m oi! drogie n r  są piel
grzym*. wszystkich narodów, przybywające co
dziennie do Rzymu dla pocieszenia ucianionfegY 
Chrystusa Namiestnika, to wasza pielgrzymia 
jest serca memu jedną z najmilszych, tem u iu zą , 
że się zebrała wśród ciężkich dla waszego kngu  
(>kończności i tnidnoścf pochodzących z ucisku, 
jaki ze wszys Hcb stron dotyka wasz naród. 
Zmęczony trndem dn. ostatnich, krótko do was, 
synowie moi, przemówię i krótkiej udzielę wam 
rady. W  prześladowaniu, trzech głównie cnót 
potrzeba, a wam bardziej, niż komukolwiek: 
cierpliwości, stałości i odwagi. Bc do cierpienia, 
dzieci moje, jesteśmy stworzeni. Tylko wytrwa
łość przezwycięża wielkie uciski, a odwagą stoimy 
jak murem wouez gróźb prześladowania. A  więc- 
raz jeszcze powtarzam: cierpliwość, stałość i 
odwaga, i proszę Boga, by wam tych cnót tak

XXVI.
Warszawa. — W. Książę i pastor. — Pomniki 
warszawskie. — iStudenci. — Przik^ad nFarysa\ 

W n/stępnyck kilku rozdziałach opisuje au 
tor Warszawę i jej ptkżem e. Boniewa/ plan 
niniejszej pracy nie pozwala nam korzystać z 
dooó obszernego tego opisn, zwłaszoza iż stolica 
znana uam z dokładniejszych pod tym wzglę- 
Jf®  d*i«ł rodzimych naszych pisarzy, przerzu- 

y przeto pobieżnie kilka tych kartek, 
ó st,niUi 1 natł zreszl4 ^  znany ten gród, 

drnitar»ka^k»!^f- rogatek? Rrasa
sio wiły ńtegialiczny i fotografia uzmy
mieścia. K azd» !  2 0 1 *  *' °g rodJ i traed- 

w>tworzvi i»ż  sobie w da-

kończy autor

mięci mniej ląb 8ob.w w
i d . » t o  j s t  W“ M*w , l gtotoko g0 .

Sławniejsze piace i ukce 
tego miasta, Młodo wa, D.ngą, Elentoialną, No
wy Świat, Krakowskie Przedmieście, P la : Sa
ski i fcygmuntowski, Ogród Saski i  Krasińskich, 
zdąża do o K ępę Saską, mora-
lizije -wśród Drudów zyaowrkiej tlic j Franci 
»zkańskiej, staje przea iczMeJSzca.i grnacto- 
mi publicznemu i pry watnenii p a u ^ L ^  
pominą o posągach ^ o p an n iŁ  i Zygmunta, sło- 
wem jakkolwiek tro jW  pobieżnie, iwz x J u a ie - . 
nie wywiązuj6 się z*> swego zadania.

Za pośrednictwem Myunego Liudego, przed 
którego zasługami schyla czoło, dostaje się 
toi do rotundy nieaudCuiego kościoła (ewangie- 
lickiego) i zapoznaj’ ń ę  z P«*»teremTetzuer’e* . 
Nie wspomnielibyśmy -ej małoznaczą^ej zre
sztą zn*jomoSd» „ ^ ^ ^ n ją cy  epizod,

, . ra s to r  le tz n e i omal /niektóry tu  podajemy: /  astor i i  
ważony uie został policzkiemważony nie został pou^jwem z ręk i W. K się
cia, ponieważ oficerowi od ułanów M inin’„wi, 
Moskalowi grecko-uuickiego wyznam«, na pod
stawie zezwolenia z Petersburga, iluh dal z ku
zynką tegoż, córką p e w n i k a  Micnael’a. w .
K-u.zę, rozwścieczony taktem dokonanym, teścia
i zięcia uwięzić rozkazał, co przerażoną młodą 
małżonkę omal nie pozbawiło życia. P rzyto
mność umysłu adjti*ata zapobiegła policzkowi, 
gdy jnż W. Książę aamierzył się na wezwane 
go przed swe oblicze Tetzner’a; pastor stru
chlawszy padł mu do nug, i tem ostatecznie 
szaleńca rozbroił. Złożonemu z urzędu ducho 
wnemu dozwolono później wygłaszać z ambony 
swe u u k i, i w gorącycń modłach kościelnych 
błagać Pana Zastępów o długi żywot docwtsay
dla W. Księcia, „co tak  jest celowi odpowi^-

duem, jak i po chrześcijańsku 
z przekąsem.

Stanąwszy przed nieukończonym jeszcze no- 
nym gmachem teatralnym wspomina Harring, 
iż nowością dnia był nauwczas „Gnłop miljono- 
wy“ Rajm unda, piosnkę zaś miotetuafiM cała 
powtarzała M 'arszawa; octy wiście czując w 
miotełkach pewną do ówczesnych stosunków 
aluzję.

Ogród Saski i Krasińskich pociągał autora 
cienistemi swemi aleami; podziwia cn w uich 
elegancki świat ówczesnej Warszawy, i oddaje 
im hołd choćby dlatego chyba, iż stały «ię przy
bytkiem rozrywa, oficerów i urzędników, z kto 
ryć* wiem umarło w Warszawie, nie przestą
piwszy miejskich rogatek. Byli to bowiem wię- 
nniorie stanu w boj ściślejszem znaczeniu tego 
słowa, lękali się zas dotknąć rogatek, by tylko 
nie wymieniać swych nazwisk, które natychmiast 
w Belwederze meldowane być musiały. ‘(Jć)Z bo
wiem więcej oou zac mogło, jak ustawiczna! W. 
Księcia ciekawość w najnrobniejszych szczegó- 
łaca: „Kędy jechałeś? Gdzie byłeś? Gzefo U-m 
chciałeś? Gzy sam tam byłeśr Kogo zastałeś?* 
i j j  podobnych uniknąć pytań inkwizytora z Bel 
wedwn, siadało się do dorożki ~J_ ~ł“weawn, siadało się do dorożki, udawkło Jffg z 
Krakowskiego przedmieścia prz^s N iwy o wiat, 
mimo kościoła s r .  Aieksanara do mokotowskiej 
alei, wracano tąż samą orogą, zanim Bblweder 
lkazał się tworżliwenu oku i wjsiadano w k tó 
rym z wymienionych ogrodów; oto Wycieczki 
oficera lub urzędnita z  rodzisą rok w rok..,, z 
wyjątkiem ohyba drugiego d iia  Zielonych Świą
tek, nucącego do Bielan.

.i tó , i Franciszkańska ulica, rojowisko ży-
dów warszawskich. „Nieschludnośó, garnirowa- 
na brudem - cSciwośc piemędzy, która trawiąc 
1Ch wysusza niby kościotrupy; szał jakiś, od 
“  wywoływany; brak

ńonoru, gdŁie rozchodzi się 
i ^  t g ro sza ; brak surnn nia, gdzie całą 

Ẑ S4&° można; w ogóle zaś nędzna, 
nieszczęsna uasta... Oto zyd polski, szarpiący za 
rękaw każdego przeckodnia na ulicy Franoi- 
szKanskiej, padający zaś w błoto z przerażeiia 
za pierwszem głosniejszem przekięstweni."

W . Książę przyczynił się wielce do upię
kszenia m iasta ; wszystkie te  jednak ozdoDjr je
go noszą n. sobie piętio wojskowej jednostajuo- 
sci, n. p. nieprzejrzane owe. a jak struna pro
ste aleje topolowo w nowszej południowej części

miasta ku rogatce jerozolimskiej, przyw odząc 
widzowi na pamięć wyciągnięty front wojska 

Czcigodny prałat, Staszic, nie tylko prze
znaczył testamentem majątek swój na cele upię
kszenia stolicy, lecz wystawił nawet sumptem 
swoim akademję sztuk pięknych, która jednak 
„z powodu przeoczenia ładowniczego, n& kosza
ry stała się nieużyteczną.*- Fuidusz ten pokrył 
także koszta modelowania posągu Kopernika, 
dokonanego przez Thorwaldsena w Rzyi ta. od
lania go a bronzu w W arszawie i ustawienia 
jirzed tąż akademją na „Nowym Swiecie*

Otóż w dniu pogrzebu czcigodnego prałata 
nakazał satrapa z Belweder* wielki przegląd 
wojska z obawy, by wojskowych polskich poczu
cie patriotyczne nic r*.wiodło na Bielany, gazie 
odbywała się żałobna ta  uroczystość.

Podobnież przy sposooności stawiania posą
gu na cześo K  ipernika, wielkiego „polskiego 
gWiŁźizw uw “ (au ot, choć patrjota nieniecki, 
nie rewindykuje sobie zaszczytu nazwania go 
Nieme m), W. K siążę Konstanty, kgrozą prze
jęty vgdyż Kopernik nie był żadnym jenerałem) 
wezwał przed siebie sędziwego Niemcewicza.

r j  wedle krążącej wieści przygotowywał prze
mowę do ludu.

Wściekle opadłszy starca, spyta! go nagie 
gromkim głosem co właściwie Indowi powie
dzieć zamierza. Cóż pozostaro ntrapionemu poe
cie?... Oto zapewwio W. Księcia, „iż skorzysta 
ze sposobności, by nwielbió publicznie ouekuń- 
:ze skrzydła rządu Jego carskiej i królewskiej' 
Mości, szczególnie zaś osobliwe względy Jeg  ~ 
Gesarzcwiinzowskiej W ysokości, k ó ro  Polakom 
pomnik ten sławy narodowej wznieść łaskawie 
zezwoliły.*

Udręczony starzec podrzeć musiał przygoto
waną mowy i wygłosić pa ukatu  chwałę, rządów 
moskiewskich ...

Jeszcze w r. 1822 podziwiał autor w R iy- 
mie, w pracowni T b o r w a l d s e n ' a  model 
posągu księoia P o n i a t o w s k i e g o  na ko
niu, przeznaczonego również dla Warszawy. P rzy
bywszy do tej stolicy, nadaremnie szukał go po 
ulicach i placach miasta.... I  nie dz.wimy się 
temu wcale....

Wedle uwagi autora, koszta modelowiNii. 
tego pomnika pokryły składki z ofiarności na
rodowej pochodzące; w chwili pobytu jego w Rzy
mie drobnostka jeszcze tylko pokrytą nie był* 
ua liście subskrypcyjnej, by módz uskutecznić 
odlew broizowy.... Nikomu nie wyda
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potrzebnych, .a w waszem położeniu tak konie
cznych udzielić raczył. Znajdują się w wa
szym narodzie tacy, ktarzyby utrzymywali, że 
do tych trzech cnót dodać trzeba czwartą: 
siłę, siłę przeciwko sile, siłę przeciwko uci
skowi. Nic, synowie moi, ja  wam przypomnę 
przykład Chrystusowego Namiestnika, św. Piotra, 
który chcąc bronić Pana swego mieczem, usły
szał od Zbawiciela te słowa: „milte gladium 
tuum in vaginam“. Nie siłą więc w xn odpierać 
dzisiejsze prześladowanie, lecz siłą Kościoła, tj. 
modlitwą i tymi środkami, które nakazuje roz
tropność. Jeżeli nawet modlitwa nie nawróci 
prześladowców, to staje się „na ich głowy wę
glem żarzącym". J a  więc w i] m celu was 
modlić się tądę i błogosławię Polskiei Koronie. 
A tu  mi się przypomina, ze dawnemi czasy 
często pizychoazu do mnie oiary wasz jenerał, 
bardzo mężny na polu walki, ale daleko jeszoze 
mężniejszy na polu obowiązku i wiary. I  tłu
maczył mi często powody, dla których Polska 
z i o m y ła  na ucisk. Otóż ja  wam daję błogosła
wieństwo na dusze wasze i na ciało wasze, na 
mienie i prace wasze, na życie i na śmierć. 
I  daję wam bługoaławieńsl wo na to, by usi ały 
te powody prześladowania, o których mi mówił 
wasz jenerał, to jest te, które są w n as : własne 
grzechy nasze, i na przypomnienie prześlado
wcom, że jeżeli Bog jest dłngo cierj liwy i mi
łosierny, to przychodzi czas, w k t ' rym 3ię staje 
nieubłaganym “

Mając dziś cały tekst przemówienia papieża, 
widzimy, że biura korespondencyjne podały treść 
fałszywie, w skróceniu wypaczającem charakter 
mowy Piusa IX . Z prawdziwą też przyjemnością 
cofamy teraz nasz sąd suiuwy, który wydaliśmy 
po otrzymaniu telegramu Biura korespondencyj
nego. Ja k  wiadomo, rzeczony telegram kładł 
główny nacisk na słowa: „że Polska ma grzechy, 
którycn me odpokutowała jeszcze." Tymczasem 
okazuje się, że słów, które by tak można tłum a
czyć, w mowie papieża nie ma.

W edług Nowej Presse kardynał oimeoni 
uwiadomić miał Urusowa, że jeżeli Moskwa na 
aal piześladować będzie kościół katolicki w Pol
sce, papież n'e będzie się znosić z agentem mo
skiewskim, ale załatwiać będzie sprawy polskie 
bezpośrednio.

Ten sam dziennik donosi, że jenerał Ber- 
thau t oświadczyć miał księciu Broglie, że armia 
francuzka nie da się użyć do żadnych gwałto 
wnych aktów przeciw ludności Gambetta oświad
czył, że Izba nie zezwoli na pobór podatków 
jeżeli obecny gabinet mimo wotum nieufności 
nie nstąpi.

Wiener Abendpost umieszoza ciekawą kores- 
pondencyę z Peteisburga, według której zgniły 
pokój nie odpowiadałby o tiarom przez Moskwę 
poniesionym. Pokój i interesa Europy uzyskają 
rękojmię tylko wtedy, gdy gospodarka turecka 
ulegnie zupełnej zmianie, nietylko na prowincjach 
bałkańskich, lecz także na greckich wyspach. 
Moskwa dąży tyiko do celów humanitarnych, a 
me do zaborów. Szalbierstwo panstawistyczne 
jest obce rządowi i wszystkim roztropnym ludziom. 
M .żonki Aksakowa nie znajdują żadnego uznania 
u ludzi trzeźwych. Moskwa nie pragnie nadzwy
czajnej roli mocarstwowej, ani protektor itu nad 
Słowianami i prowadzi wojnę z Turcją nie tylko 
w obronie Słowian, lecz w obronie wszystkich 
chrześc.an tureckich. Jeżeli pokój ma byó trw a
ły, to interesa wszystkich narodów muszą byó 
zabezpieczone. Moskwa zgadza się na to, żeby 
i inne narody podjęły potrzebne w tym celt 
LrbkL N a tej podstawie ma nastąpić porozumie
nie z Anglią. Każda prowincja, pu Idana pod 
wpływ chrześcianskiego rządu, czy Ui Anglii czy 
innego mocarstwa, jest zdobyczą dla cywilizacji. 
Moskwa nie chce opanować ujść Dunaju, gdyż 
Aostrja i Niemcy mają prawo wymagać swobo
dy na tej żywotnej dla nich unii komunikacyj
nej. Z  ttgo  powodi w Petersburgu zastanawiają

wntm iż niejeden ociągał się z ofiarą grosza; 
mimo całej tajem nicy bowiem i ostrożności w 
zbieraniu składek, mnóstwo nazwisk w księgach 
policyjnych pokyyło się notatkam i....

W szak  „Śmierć Poniatowskiego**, płótno 
oryginalne peńdzla V  e r  n e t ’ a , zbyto na licy
tacji w W arszaw ie za lichą cenę kilknset złp 
i wywieziono do Paryża, ponieważ żaden Polak 
nie ośmielił się publicznie nabyć tego pomnik i 
Sł„wy narodowej, lękając r ę  szpiegów ... .A  
priecież* — dod&j8 autor ,02666 tsgu boka* 
te ra  g ian iczy  w s e rc i  narodu z ubóstwieniem. 
B /adko  gdzie w całym k ra ju  przestąpiw szy prog 
polski, nie powitałem na śc ian ę  obrazka 
towskiego — jakkolwiek wszędy błyszczał obok 
równocześnie konterfekt Jeg o  Casarzewiczowskiej 
W ysokości w. kńęcia  Konstantego, niby kon- 
eens policyjny na wywieszenie tam tego portretu.... 
Z apraw dę oryginalna ironja lu d u !**....

M ijając liceum warszawskie i wszechnicę 
zauważa H a n  mg, iż w szystka ucząca się mło
dzież nosi 1 i b e r  j  ę , k tóra zowie się mundur
kiem : frak  od św ięta lieb iesk i na  jeden rząd 
guzików zo stojącym kołnierzem , czarne panta- 
lony, biała lub czarna kam izelka, kołnierz fraka 
białą ma wyj u s tk ę , podwójną u akademików, 
pojedyńczą u gim nazjalistów ; również guziki me
talowe wykazują wszelkie pojedyficze oddziały, 
jak  u. p. w pułkach i kompanjach u wojsko
wych.

Skrępow anie swobody studentów do niesły
chanego dOprtwadzono stopnia; żywot ićbt ko 
szarawy, podlegający L»sco niby kaprala, k tóra 
za lada przestępstw em  pędzi ich do kozy. We 
własnych la w e t m ieszkaniach musieli oni przyj
mować odwiedziny profesorów, pedelów i — szpie
gów, osuwających mad ich lek tu rą  i węsząrych 
za zakazaiem i książkami.

Z ebrania towarzyskie ostro były wzbronione; 
matominnt rozpustę iiiewinni& no lekkom yślno
śc ią  młodzieńczą i patrzano s a  nią przez palce. 
K to  wyszczególniał się we fr&ncuzkich ćwicze
niach, najlepsze otrzymywał świadectwo i pole
cenie przy  egzaminach urzędowych.

H a rrin g  ubolewa, iż stan ten umysłowy 
młodzieży pod piecza N o  w o s i l o o w a  nie
k o rzy stn e  wpłyaąó m usiał na zastój lite ra tu ry  
polskiej, zarazem kornie uderza czołem przed 
w ieli*ścią M i o i i e w i c z J - ,  który wobec 
talach  stosunków niby Cedr dumny wzniósł się 
wśród pustyni ku słońcu. Z  przypiskn zaś do
wiadujemy się, iż au tor przełożył, a  raczej na
śladow ał także m.ęćzy innemi poematami na
szego A dam ?: „Farysa", że ogłosił przekład 
swój w jee iv m z listopadowych numerów cza
sopisma: Wiener Zeitechrift £ r. 1829, tudzież 
zamieścił go w pA/r 'e j< z -a  zb io rk i swych po-
! $ •  (C. 4 a.)

się nad projektem Bratiana o połączeniu Bułga- 
rji z Rumunią w jedno państwo neutralne.

Okólnik turecki przeciw Rwmunji.
P  e r  a 5. czerwca.

"Wysoka Porta poprzednio już pospieszyła 
zawiadomić mocarstwa, podpisane nr traktacie 
paryskim, o konwencji, na mocy której rząd bu- 
karestski ułatwił wojsuu roBsyjskiemu wkro cze
rnie do połączouyoh księstw i państwa. Od tego 
ozasu mołdo-wołoska siła zbrojna bezustannie 
w czynach swyóh okazywała wrogie usposobienie 
względem terytorjum i wojsk państwowych. 
W  końcu Porta  została zawiadomiona, i ł  rz ą i 
książęcy ogłosił swą niepodległość i państwu 
zwierzchniczemu wypowiedział wojnę. B ant za
tem usięstw połączonych jest odtąd faktów do
konanym.

Oiż sami ludzie, którzy z ukczem ^ą prze
wrotnością odlali kraj niepizyjacielowi, * z ksią
żęcego wojaka uczynili służalcze narzędzie w 
ręku Moskwy, zuohwalstwo swe doprowadzają 
do tego stopnia, iż widocznie usiłują zerwać 
pierwotny związek, łączący księstwa z resztą 
państwa, i  naruszyć układy, na mocy których 
cała Europa oparła warunki politycznego istnie
nia Mołdo Wołoszczyzny.

Europa wie, jak sumiennie wys. Porta za 
wsze przestrzegała przywilejów udzielonych księ 
stwom, nawet w czasach najdrażliwszych, i po
mimo pretensji mułdo wołoskiege rządu, ak go
dziła się na mylne pojęcia, powstałe od nieja
kiego czusu co do praw i .obowiązków względem 
zwierzeń niczego dworu. Żadnej przeszkody nie 
stawteno wykonywaniu u>rav?nionyoh swobód, 
tych rękojmi prawdziwego postępu, w niebem 
nie zawadzano rozwojowi krajowych instytuoyj.

Na nieoac. ęśoie wszystko to pozostało bez 
skutku; nie zdołało utrzymaś książęcego rządu 
na drodze, jaką wskazywał mu uonor i prawdzi
we interesa kr?.jt. Niezależność, ogłoszona w 
chwili, gdy k»ięstwa przepełnione są nieprzyja
ciółmi ani Europy, ‘ani nawet samej Mołdo 
Wołoszczyzny nie złudzi. Hiscoija doeł atecznie 
wyświetla, w jaki sposób Moskwa, prędzej lub 
późiiej, umie zużytkowywać takie proklamowa
nie niezależności we własnym interesie i dla
własnej ambicji. /  .

Podbudzając księstwa do powstania, rząd 
rossyjiki nie ograniczył się na podgotowaniu zgu
by prowincjom, którym traktaty zapewniły na 
długie lata godny zazdrości dobrobyt; czyni on 
się wobec wysokiej Porty współwinnym rewolu
cji i promotorem najzgabniejszyck zasad; całej 
Europie rzuca rękawicę, pracując nad zburze
niem całej polityoznej budowy, uświęconej oza- 
sem, a która dopiero przed nifawielu laty uznaną 
została za niezbędną dla podtrzymania powuze-i 
ctaej równowagi.

Wobec takiej nieuczciwości wysika Porta 
zali łada najwyraźniejszy i najsilniejszy protest 
tak przeciw postanowieniu książęcego rządu jak 
i przeciw ambitnym zapędom Rossji i nie uznaje 
czynności i zamiarów, które są widocznem na
ruszeniem traktatów, j&koteż warunków państwo
wego istnienia księstw i najuroczystszych zobo
wiązań się księciu K arola względem jego lennego

Wyooka Porta oświadoaa, iż nie aw&&aj<%c-
na to co powie i zrobi buntowniczy rząd mołd> 
wołoski, postanowiła utrzymać prawa swe nie ty- 
kalnemi, zastrzegając sobie zastosowanie do 
księstw takich środków, jakie wskaże jej dba
łość o własny interes i przebieg wypadków.

Kząd cesarski uprasza mocarstwa podpisane 
na traktacie p&iyskiu, aby krok ten przyjęły 
do wiadomości; spodziewa się, że Europa podzie
lać Lędzie wyrażone w nim zasady; przekonany 
jest, iż wszystkie państwa, dbające o utrzymanie 
pokoju, podniosą głos, potępiający czynności za
równo Łifcro^są me i występne i nie dopuszcza, 
by te przybrały jakąkolwiek polityczną donosnośó, 
ażeby umknąć zgubnych następstw i niebezpie
cznych wstr; ąśnień jakie z nich wyniknie mogą 
dla równowagi europejskiej.

Ra^z pan zawiadomić o tej depeszy jego 
ekscelencję ministra spraw zagranicznyctt rządu, 
przy którym jesteś pan a wierzy teiniony i pozo
stawić mu odpis takowej.

W oj na.
Naadunajski teatr wojny.

Stambulski telegram ajencji llav»s donosi 
o niepowodzenia jakiego doznali Moskale, pró
bując 7. b. in przeprawić się przez Dunaj mię
li j  Nikopolis a Sistową, przy czem spędzeni 
zostali przez toreohą artylorję. Ajencja Havasa 
raz już puściła kaczkę moskiewską przez Dunaj 
a mianowicie pod Podbajzi naprzeciw Braiły. 
Nie radzimy zatem nfaó jej więcej w r. 1877 
jak  i w r. 1870 — 71. Zapewne i teraz szło 
aie więcej jak  o rekonesans.

Z  Bukaresztu telegrafuj* do Times 6. bm.: 
„W  Gałaczu zgromadzono wielką ilość łańcuchów 
kotwicowych. Miejsca, w których mateijał tea 
złożony będzie nad Dunajem, we są znane, a 
gdyby nawet były znane nie mogą byo wymie
nione. Oddziały moskiewskich żołnierzy często 
przeprawiają się przez rzekę pod Gadaczem i do
chodzą aż do wyżyn leżących naprzeciw miasta. 
Celem jednakże tyoh rekonesansów nie są dobrze 
jnż znane pozycje tureckie, ile raczej rozpozna
nie s ta n t wody na nizinach. Stan wody na Du
naju zawsze jeszcze jest zbyt wysoki, aby mo
żna było przedsięwziąć przeprawę. Mówią, że w 
ciągu 48 gudzin ogłoszony będzie stan oblężenia 
w Bukareszcie. Posłuży to .edynit ku temu, by 
cały zarząd miasta oddao w ręce wojskowe — 
naturalny rezultat wojny.

W dzienniku Romania Libera, organie stron
nictwa rządowego (!) znajdujemy artykuł oma- 
woający w następny sposób zachowanie się Mo
skałów w księstwach. „Z wielką przykrością, 
pisze Rymaniu wypada nam mówić dziś o rze
czach napełniających nas boleść.^, a  na która 
sądzimy, że należy zwrócić uwagę rządu. Od 
zeszł. oz yartku dochodzą do nas liczne skargi za 
zachowanie a:ę wojsk moskiewskich. Nie dawa
liśmy im wiary, lecz przj toczono nam przykła
dy. Ludzie nie mówią jeszcze wszystkiego, ale 
nędza jest wielka. Moskale zabierają wieśniakom 
bez wiedzy i zezwolenia rumuńscich władz ad
ministracyjnych, wozy i bydio. tak, że roboty 
w poln są memożeDne. Nie dość, ze depczą no
gami zawartą z nami konwenoję, ale mamy przed 
sobą większą .eszcze klęskę, straszliwszą aniżeli 
wojna — i,i od ! I  oo znękany naród otrzymuje 
za swe k ieą ie?  Pieniądz ? prawie nigdy, —- ale
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szmaty papieru, na których najczęściej we ma 
am numeru ani nazwiska pułku ściągrsią^go re
kwizycję. Często nawet i. tegc wi śaiak u e do 
staje. Niedawno jeden moskiewski oficer naru
szył przepisy monopolu tytuniowego. Urzędnik 
powołai 0’ę na konwencję. Moskal całą swoją 
obronę ograniczył W słowach: „Je me moque de 
la co)tv«ntionu (drwię sobie z konwencji).

Dalej przytoczone są inne jeszcze przykła
dy tegoż roduaju Artykuł ten się kończy: „Tak 
byó nie może. Moskali przyjęliśmy przyjaźnie 
i wielokrotnie byliśmy im pomocnymi; sama słu
szność nakazuje, by i oni xe swojej strony mieli 
dla nas pewien szacunek. Tembardziej jesteśmy 
uprawnieni do teg o , że car i wielki książę Mi
kołaj nietylko przyobiecali szanować nasze pra
wa , ale i rząd carski w konwencji pisemnie do 
tego zobowiązał się- — Szczęśliwy kraj, w któ
rym własna i sprzymierzona siła zbrojna idzie 
w zawody dla zniszczenia na długie lata wa
runków bytu ubogiego ludu! Jeżeli „wyswoto- 
dziciele" tak sobie postępują w kraju sprzymie
rzonym , to cóż dopier j bęa, dokazywać w swoim 
czasie w kraju zawojowenym, w takiej Bułgarji?!

Nie lepiej dzieje się z innej strony. K ore
spondent N . f r .  Presse pisze z Bukaresztu w tej 
■naterji: „Stosunki m iędl/ moskiewską główną 

.kw aterą a rządem rumuńskim wcale uie są tak 
przyjazne jakby tego można było spodziewać się. 
Powodu tego szukać nałoży tak w fakcie, że in
teresa rumuńsKie nie zupełnie identyduują się 
z m oskiew skim i, ale ow-łem często są zupełnie 
sprzeczko, jak i w uiejf-unem zachowywaniu 
się moskiewskiej arniji. Tj rzędo wa depesza kg. 
Mikołaja w której zawiadamiał cara poprosU, 
iż „ks. Karol zjawił się o godzinie 2. w Pieje- ■ 
szti d’a powitania mnie“, wyarołaia przykre 
wrażenie w Bukareszcie. & drugiej strony ks. 
Mikołaj nie może zapomnieć rumuńskiemu fisą-j 
dowi jego zachowania s ię , gdy chodziło o orze- \ 
ni- siecie głównej kwatery d0 Ooavceni. R zecz' 
tak się r-iaU. Ks. Karol oddał ks. Mikołajowi 
do rozporządzenia pał t,c swój y  Cotroceai, co ; 
ttż  było przyjęte. N a drugi dzi ń je 'n ak  Bra 
tiano k a z J  oświadczyć księciu, ze połączone są 
z tem rozmaite warunki. A naprzód wszelkie 
urzędowe ak ta  nie powinne nosić napisu: „Głó- 
wua kwatera Bukaieszt", lecz „giówna kwate
ra Ootroceni, dllęj warta pałacowa trzymana 
będzie przez w jak*i rumuńskie, nakośiec , że 
na szczycie psL u obok sztandaru meskic*? kie
go ma powiewać sztandar rnmuftski. Natur.Unie, 
że ks. Mikołaj na żaden z tych warunków nie 
przystał i główna kwater* pozostała w Plo- 
jeszti.

Upor księcia c i do utrzymania się prz? do- 
wó lztwie nwej a rm ji, interpelacje senatorów i 
deputowanych nie bardzo Moskwie przychylne— 
wszystko to nie przyczynia się do wzmocnienia 
przyjaźni. To też ks. Mikołaj miał niedawne po • 
w ied .ieć , iż trudno mu porozumieć się z rządem. 
„P. Braiiano najtrudniejsze i najważniejsze kwe- 
ntje odkłada, a p. Oogolniceano tak  je rozwią
zuje , iż poirzebują nowego rozwiązania. To muu 
raz skończyć się**.

Z  Ruszczuku donosi korespondnnt do Neue 
fr. P rm J y :  „Potrzeba było Eszref paszy kome- 
oziue zasiąguąć języka codo sil moskiewśkith na 
przeciwnym brzegu. W  rym cela ogłosił, te  ■& 
u id ^ g o  żywego olosLi.U 5 lir w słocie.
Natychmiast zgłosiło się 80 ochotników z Mu- 
stafizów (pospolitego ruszenia) na tę niebezpie
czną wyprawę W uocy z 25. na 26. pr. mie
siąca, podzieliwszy się mnstafizy na dwie par- 
t je ,  siedli do łtde* i ciohutko poapłynęi. do 
drugiego brzegu. Powiodło się szczęśliwie; nie
przyjacielskie szyldwachy nie spodziewając się 
niczego, staiy spokojnie i jedna partja ochotni
ków porwawszy nietylko 2 żywiuteńkich koza
ków, ale i konie ich i kilka sztuk bydła zabra
wszy, czemprędiej świtaniem powrócili tu na 
b^zeg turecki. Druga paitja  nie mogła się po
chlubić równym stheesem; zdobyła wprawdzie 
aż 6-oiu Ruminów i t?kże bydła sztuk k ilka, 
ale ani jednego Moskala 1 Gdy nareszcie obie; 
partje przybyły około południa do Ruszcznku, ’ 
witane rado^nemi okrzyki mieszkańców, zm ar-! 
twiosy dowództwa drugiej p a rtji, mówi dc ko
legi: „iSincbaj no cu tąp mi jednego Moskala;: 
dam ci wszystkich sześciu moich Rumunów za; 
jed-ego Moskala" — ale nieludzki kolega nie 
zgodził się na zamianę, tw ierdząc, że takowai 
byłaby nierówną, bo jeden Moskal koszttjepięć 
lir, a za Rumuna n ikt i grosza nie d a , cnoóby 
za wszyctkich sześciu razem. Omylił gig nieco 
szczęśliwy posiadacz kozaków; okazało się , że 
nie byń warci po 5 lir, bo jakoś bardzo mizer
nie wyglądali, a zresztą mc a nic powiedzieć 
nie mogli, iiU wiedząc mc więcej nadto, jak 
tylko oo się dzieje na ich linji szyldwachów. 
Tylk) tyle powiedzieli, na w D/iuruziewie sto 
ją  Moskale, ale dokąl ruszają kolumny, codzien 
ztąd widziane, nie nmieli powiedzieć.

W edług wiadomości z Bukaresztu witano 
tam cara z wielkim zapałem. M etropolita i bur
mistrz nazwali go oswobodzicielem narodów 
wschodnich i dziękowali mu za niezawisłość Ku- 
munji.

Moskwa wystosowała dreulandum  do mo
carstw, zwracając uwagę na nieostrożne zakła
danie torpedów przez Turków w Dunaju, co za
graża wielkiem niebezpieczeństwem żegludze. 
A ustrja jeszcze przed Moskwą w sposób przy
jacielski przestrzegała Portę w tej sprać ie.

Ja k  donoszą do N  Fr. presse, wysyłka mo
skiewskich wejsk do Rumunj odbywa się ciągle 
w bardzo wielkich rozmiarach; koleje żelazne 
przepełnione są wojskowymi; z Powodu
ruch pociągów towarowych jest bardzo ogra
niczony.

W Konstantynopolu przypuszczają, że przed 
rzeozywistem sforsowaniem przejścia Dunaju 
przez Moskwę, wszystkie moskiewskie kano- 
m erki, znaj dujące się jeszcze w  poi cie Mikoła 
jewskim, będą usiłowały sforsować wejście do 
tej rzeki,

Azjatycki teatr wojny.
N a azjatyckim teatrze wojny, rzeczy dążą 

szybko do rozwiązania. Nieszczęśliwy M uktar 
pasza ściąga wszystkie swe siły ku Erztrutn, 
by tam czekać lo iu , jaki go spotka. Zamiast 
wpaść na M oskwę, i częściowo ją pobić, póki ta 
była jeszcze rozdzieloną, M uktar dozwolił skon
centrować całą jej potęgę na płasko wzgórzu er- 
zerumskiem, to tez łatwem będzie zwycięstwo 
Moskwy nad zdemoralizowaną s ra ją  Mnktara. 
Erzerum , jak wiadomo, nie jest w stanie długo 
się tm m & o, i najdalej z końcem lipca rozstrzy
gnie się los jego, a * nim całej kampanii

Z Kauhazu od dni k ilk u , nie a a  nic no
wego ; o ile się zdaje, Moskwa zbierr się tam 
z siłam i, by silnie uderzywszy w kilku pun
ktach , za jeidnym razem odebrać to, co utraciła, 
j*k Suchum-K-ilek i inne forty nadmorskie. Nad 
Kodorem stoją obecnie dwie kolumny moskiew
skie , z których jedna pod dowództwem jenerała 
Krawczenko zajmuje Bagadę, druga, pod jene
rałom Ałchatowym, A lta r , ta  ostatnia miejsco
wość leży o 20 wiorst na południe od ujścia K o- 
doru. Stojący pod Batum jenerał Ogłobżjo z 41 
piechotną dywizją, zmuszony był wysłać c-ohał- 
cyski pułk piechoty na pomoc jeuerałowi Kraw- 
czence. Pnłkownik Szelkownikow dotąd zajmuje 
fort Tuapse (Weliaminow) na północ od zajęte
go przez Czerkiesów wybrzeża. Wszystkie dro
gi prowadzące z nad brzegów morza w głąb 
kraju, jakóteż wszystkie przechody w górach 
kaukazkich. z&«tały silnie obsadzone wojskami 
z kubańskiej prowincji. "Wielkie jeszcze zachodzi 
pytanie, czy pomimo tej przezorności, uda się 
Moskwie ograniczyć powstanie do jednej Abcha
zji. Wiadomo, że n u  jedna Abchazja powstała, 
że powstał także Gnmbet a dalej S ałatawja i że 
tam tak samu jak w Abchazji powstanie nie zo
stało stłumione. W  wschodniej stronie Kaukazu, 
aad morzem K&spijskiem, podniosły się Turk- 

; meni i Tekiucy, plemie Koczownicze; zebrało się 
ich było 6.000 i z nimi to jenerał Łomakm 
zmuszony był Htoczyć zażartą bitwę pod Kizil- 
Arwat o 300 wiorst na wschód odKrasnowod- 
ska. W  sąsiedztwie Turkmenów żyją Ohiwińcy; 
przykład sąsiadów może bjó zaraźliwym.

Jenerał Androników zosta ' naznaczony na 
gubernatora i głów sodu wodzącego wojskami w 
(ioiinie Alacaa , przerzynającej Kachetję , leżącą 
na wschód od Ty flisu Ztpewae sformowanym 
będzie tam oddział ruchomy dla utrzymania na 
wodzy ludności miejsoowej.

Agent I internationalf telegrafuje z Tjri.SU O 
wyjeźazie 5. b. m. z Tyflisu w. ks. Michała do 
głównej kwatery armji azjatyckiej w Zaimie, 
dla objęcia naczelnego dowództwa. W  świcie 
księcia znajduje się syn jego w. ks. Mikołaj Mi
kołaje wio z, oraz jenerał Pawłów i Trubeckoj.

i H i t i j ł ł  i  W ę g r j .
W fe d e r i 9. czerwca. A ustrjacka deputacja 

kwotalna odebrała dziś nnnejum deputacji wę
gierskiej , która ndział węgierski w wydatkach 
na sprawy wspólne proponuje w wysokości 29"/0, 
a to na podstawie d a t, przez ministerstwo do
starczanych. Deputacja przedlitawska przystąpi 
teraz do szczegółowych obrad; Węgrzy nie wą
tpią , że wynik ich wypadnie w duchu zgody i 
słuszności. Podobną nadzieję mają sfery miii- 
sterjatne, a wyniku tego oczeknją komisje sejmu 
węgierskiego do dalszego prowadzenia obrad nad 
re3ztą projektów ugodowych.

Z taniej szony prucent kwoty, mający przypaść 
na W ęgry, ma swoją przyczynę w tem, że od o- 
statuiej ugody W ęgry przyjęły ua siebie admini
strację Pogranicza wojskowego, które dochodami 
swemi nie pokrywa wydatków.

Koło polskie dało znak życia — ale tylko 
w sprawie pcopinacyjnej. Ja k  wiadomo, wprowa 
dzehifc w życie sannojonowanij juz astm, y m a
jowej w tym względ?.ie zawisło od ustawy rajchs- 
ratowej, mocą której operacja wykupu propina
cji ma być uwolnioną od stępli i naierytości. 
Bada państwa nie spieszy się z jej uchwaleniem 
a komisja jej finansowa ma podobno byó n a u it  
przeciwcą takiemu uwolnitnia. Na liczne rekla- 
maoje > i  raju dopiero teraz goiliwe koło poi- 
tkie zamy&la upominać się. Nur langeam voran!

K ro n ik; a.
Lwów d. l i .  czerwca

G a l i c y j s k i  z a h l a d  z a n ta w n ie z y  i  
k r e d y t o w y ,  W odpowiedzi ua prośbę naszą z 
dnia 13, kwietnia b. r. do nimiestuiłŁfta wniesioną,
0 .dzielenie koncesji ni oddział zastawniczy, otrzy 
maliśmy reskrypt wys. namiesenietr a żądający, aże
by przedłużony przez nas regulamin dla oddziału 
zastawniczego przyjęty i uchwalony był pr^ez walne 
zgromadzenie członków naszego Towarzystwa i w 
sądzie handlowym jako dodatek do statntn na dniu 
27, marca b r zaprotokołowanego wpiiany — nako- 
niec ażeby walne zgromadzenie uchwaliło kwotę zł. 
15.000 do uży i_ wyłącznie na potrzeby oddziału 
zastawniczego.

Dla dokonania tego zwołaliśmy w Jn, zgroma
dzenie, które na dn u 7. bm. o godziaie 5. popołu
dniu w obecności ok. aota*jus2a W. Szemelowskiego 
się odbyło, i żądaniu wys, namiestnictwa jednogło
śnie z a d o ś ć  uczyniło; nadto przyjęło do wiadomości:

]) regulamin dla oddziału pożyczkowego na 
-krypta i weksle i

2) regnlanuu dla oddziała wkładek na książę- 
czkb.oraz pizyjęło do wiadomości sprawozdanie dy- 
xetuji z dotychczasowych przedwstępnych czynności, 
mianowicie przedłożyła dyrekcja

3) wykaz dotychczasowych członków Towarzy-itwft)
4) rachnnok kasy z wpływów i wydatków do

tychczasowych ua założenie i urządzenie;
5) instrukcje dla manipnlwji dla dyrektorów za- 

rządzającycŁ i urzędników Towarzystwa;
6) draki i księgi bachhalterji i manipulacji za

kładu ;
7) tabele i klacze do oblic: ,ni& procentów i 

kosztów dla oddziała zastawniczego. D y r e k t o r o 
wi e  z a r z ą d z a j ą c y  są: Kazimierz Gamrat, 
Józef Kruszewski.

Regulamin dla oddziału zastawniczego, jako od
działa, który najpierw czynności swe rozpocznie, zo
stanie ogłoszony.

Z d w o jo n y  r u c h  t r a n s p o r t ó w  m o -  
s fc ie w n k ic h i. W niedzielę w południe przyszło 
z Brodów do Lwowa 45 wagonów trauspor.n mo 
skiewskiegu. W noey z niedzieli na poniedziałek 
przyszło 41 wagonów, które zarząd kolei uzernio- 
wieckiąj n a t y c h m i a s t  od e b r a ł  i dalej wyekspe
diował. 'Wszystkie te transportu obecnie zdwojone, 
idą pod nazwą sucharów, pomimo że znaczna część 
wagonów pooklejana papierem i zachowują się takie 
środki ostrożnośoi jak przy eksplodujących transpor
tach. Od czasn przejazdu Klauły’ego do Rumnnji, 
któromn narząd tutejszy aż do Jass towarzyszył, 
młnżnośo kolei Czerniowieckiej objawia się w go
rączkowym pospiechu. Na każdy pociąg motkiowski, 
awizowany telegraficznie, w dzień lnb w nocy, jnż 
urzędnicy czekają i E z  najmniejszej zwłoki wysełają
1 ił Snczawa.

Jak nas z b a r d z o  p e wn e g o  ź r ó d ł a  zape
wniają. to obydwa zarządy golei, Karola Ludwika i 
Ozerniowieekiej, utworzyły własną fajną policje, która 
pilnuje, rzy który z urzędników; wird nicht m  rps-

    T   —
sich-ru er a Hidthes Transport unitsgekeiraniSS tusschim
tz a. Pomimo tego rozchodzi się pogłosśa, że
panowie z zarzą iów obydwóch kolei mają nł|tylko
przyznaną osobStą tantjomę od transportów mol*.iaw
sko rnmnńtkich, ale są befuyt, diensteifriga und zv-
veridssige Beamte wie auch das L/ienstpersonal zuv
Remunerdtion uorzustellen. A że mamy obacnis cięż ■
kie czaty to ludziska starają się wszelkiemi „Iłami,
aby chociaż kilka rubli zaroi ió.

U w i ę z i o n y  f i t a n i s l t w  B a r a b a s z  znaj
duje się ciągle j-szcze w śledztwie polny inem i do
piero dzić ma b ć odstawiony do sądn. Z papierów 
przy mm znalezionych wynika że się nazywa także 
Micbał Koturnicki. Pomiędzy rzeczami z&branomi 
przy rewiąji, znajdnje się rewolwer, sztyiet w lasce, 
trnciznŁ, angiclokio pilniczki delikatnej konstrnkeii 
i paszport moskiewski na imię trzeciej osoby, Pu 
polska dobrze nie mowi Natomiast lepiej po moskiew
ska, Przybył ze bzwajcarji.

F e s t y n y  w c z o r a j s z e  na Gtóize Zamkowej 
i w Kisielce powiouly iię dobrze, bc pogoda słniyła. 
Inne miejsca pnblLzne były również natłoczone, a 
aawet ogróa „ped złtaziejską sroką*- był iluminowa
ny. Zakład ten przeszedł na własność ks. Adama 
Sapiehy, w tein „pioniężania piwa Krasiczyńskiego. 
Nowy właściciel zmienił jego firmę na „latającą, aro 
kę“ i jak słyszymy starał dę  o cr>» renie arkniza 
szynkarskiego. Magistrat lwowski obmówił mu, al
bowiem arkusż aki naaaje miasto tylko zasłużonym 
obywatelom Lwoim, którzy gc mogą wydzierżawiać, 
jeśli osobiście p-oceaorn nie wykonają.

b k l a d k a .  Na podróż dla p. Malkzewskieg: 
nadesłał p, B Nowotarski z Zagórza 2 złr.

Mac „ P r z y t a L s k o ”.  Uc«ennice zakładu p 
Felicji z Wasilewskich Boberskiei, pragnąc uczcić 
dzień jej imienin , a wiedząc czem swej przełożonej 
największą zrobią przyjemność— złożyły na jej ręce 
kwotę 52 zł dia nbogiej d ;iatwj zakładu „rrzy tc- 
lisko“.

P o s i e d z e n i e  T « w .  p r z y r o d n i k ó w  
p o l s k i c h  I m .  K o p e r n i k a  odbędzie się we 
wtorek d, 12 . czerwca b. r. o guds. 6. popołudni o 
w sali nr. 3 ra  wrzjchuicy. Na porząlkn dziennym:
1. Prof, Radziszewski: O kw&si.s migdałowym. 2,
Dr. Godlewski: O wzroście liści. 3. Proi Nie
dźwiedzki: Notatki geologiczne. 4. Prof. dr. Stanę- 1 
c». • Doświadczenia odnoszące się do poprzedniego 
wykłada o działania prądu galwanicznego sa -glę 
magnesową.

S i ó a t y  w i e c z ó r  m u z y k a l n y  Towarzy- 
»twa „Harmoaj*-4 pod kierownictw cm dyrektora p.
L Marka ze współndziaiem panuy Emmy Scnnrer. 
panny Konupackiej i p. Woleńskiego , odbędcie się 
we środę dnia 13. czerwca b. r. w sali ratuszowej. 
Program, 1. Koncert Mendelssohna na iortepian z 
akompaniamentem, odegra panna Konopacka. 2. „Roz
mowa ze słowikom", „Iowa Lenartowicza, muzyka 
Grossm&na, odśpiewa panna E. S hurer. 3. De* ls 
maoja (pafi Woltńskij. 4 Fantazja z opery „Niema 
z Portici** Thalberga, odogra p Ij. Mar°k. 5 „Ach 
p;całuj“ Mazurek Ludwika Nowickiego, odśpiewa 
panna E. Schiircr. Początek o godzinie 8. wieczór. 
Ceny miojsc: Fotel 1 zł. 50 ct. Krzesło 1 zł. 20 ct. 
Wstęp 1  zł. Mwjsce na- galerji 1 zł. Wstęp na ga- 
lerję 50 ct. Członkowie Towarzybtwa płauą połowę. 
Biletów dostać można w księgarni pp Gnorynowicza 
i Schmidta.

t r i a d o n s o ś ć  •  a f i e n e  p .  P o p o w i c z a ,
tegorocznego kióia kurkowego, na rzecz „Gwiasdy8 
uie sprawdziła .tę.

Z  s k ł a d y  n a s z e  k ą p i e l o w e  > a y s ^ ą  
snę powoli oży f ^ c ,  zmiża się bowiem połtwa czer
wca, chwila rozpoczęci! rzeczywistego sezoun. Pro
wincja nasza tak bogata w źródła lecznicjb, przyj
muje w tym sezonie gości ze wszystkich stron na
szej ziemi. Z prnwdLiwą radaśflą konstatujemy takt, 
że rok rocznie liczba ndająoycł się uo kąpiel kra!o 
wych zwiękcza się, a medn wód zagranicznych sła
bnie coraz więcej. Z t co Szczawnic?, Krynica, Iwo
nicz. Lnbieś roją się oo lato tłumnie gośćmi z Koro
ny, Litwy i Poznańskiego.

Jedno z nrj silniejszych źródeł leczniczych, Lu
bień leży w najbliższej okolicy naszego miasta, rzec 
można prawie ua przedmieściu analizy wód jego wy 
kazały, że pod ’ zględem uzdrawiającym nie osypują 
żadnym zagranicznym siarczauym, a rzecz dziwna, 
że mimo tych sprzyjają łych rozwojowi zakłada waran 
ków LuDień był dotąd znacznie mniej uczęszczany, 
niż inne nasze sławne zakłady. Przyczyną tego było 
okropne zaniedbanie w urządzenia, brak wszelkich 
wygód, drożyzna itp. przykrości odstręczające szcze
gólnie mocno cierpiących. Któżby tam chciał za wię- 
ksae pieniądze znosić wi«kss„ uiewygudy niż a wód 
zagranicznych. Dopiero rok obecny będzie początkiem 
pomjśluuścl zakłada, tak przynajmniej każą nam o 
tem sądzić zmiany i ulepszenia w Lnbienin poczynio
ne. Zwidziliśmy ten zakład w tym roku i wynie
śliśmy ztamtąd jak najlepsze wrażenie. Cały zakład 
zortał przerobiony i nporządkov a iy wedłng wskazó
wek komisji balneologicznej, budynek łazienkowy jest 
na nowo przebudowany, dawne stare rudery zasłania
jące główny dom mteszkalny zostały z ziemią zró
wnane i na ich miejsca są dziś ładne trawniki z kią- 
bam£ kwiatów. Park został oczyszczony, poprseprowa- 
dsano nowe śc;~żki, u dawny cnchnący Kanał odpro
wadzający wodę źródłową, został przeniesiony w inne 
łoże leżące poża Jego obrębem. Na Wereszycy n- 
rządzono doskonałą kąpiel rzeczną, od połowy tego 
mlosiąca orkiestra przygrywać będzie na przechadz
kach; restauracja została zupełnie zreformowaną i ja 
dło jest o wiole lepsze 1 tańsze niż dawniej. Słowem, 
Lnbień dzisiejszy nie jest podobny do dawnego, je- 
stbómy też pewni, że pod względem ilości gosoi nie 
będzie podobnym. Źródło takiej potęgi leczniczej le
żące tak blisko od miasta stołecznego, skutectue w 
tyln rozmaitych a w miastach tak powszechnych (jak 
np. renmatyzmy) cierpieniach, położone w przeilicznoj 
okolicy, w któroj ule znaj? chorób epidemicznych, po
winno zająć między Wsżystkiem: tuszem! źródłami 
miejsce najpierwsze, i nie wątpimy, ie  przy energi
cznej i już pełnej skutków pracy nowego zarzi.du 
zajmie to pierwsze miejsce.

Słyszeliśmy, że w przyszłą niedzielę Towarzy
stwo przyrodników poldkicł imienia Kopernika ma 
arubić wycieczkę do Lubienia, przyłączymy się do 
niej i dając sprawozdanie będziemy mi< li sposobność 
pomówić jeszcze raz o tym zakładzie i dać bliżsie 
szczegóły

K r o n i k a  t e a t r a l n i e .  W to. tr «a hr. Skarbka
dzisiąj „Wielkie bractwo," komedja w 5 aktach Jana 
Aleksandra hr. Fredry.

S taan  p «  v  l e t r a a .  Dziś 11, czerwca -B 26° E. 
Dzień pogodny i bardzo gorący.

P o n i e s i e n i a  p o l i c y j n e  Złożono w po
licji starą skórzanną toibeczkę z kwotą 2 złr, 12 
ct. znalezioną 7. bm. wieczorem w nlicy Halickiej.—
W nccy na 9. bm. rozbił niewiadomy »pi we a zamki 
do sklepiku pod i. 7 przy ulicy Kurkowej i skradł 
ztamtąd 100 cygar krótkich, 50 cygar Yirginia, 25 
cygar Portorioo, 100 papierosów, 8 kręgi tnreokiego 
tytoniu, 8 paczek tytoniu SeragUo, 10 paczek ty ln ią



DZIENNIK POLSKI

po 41 et., 5 paczek tytonia po 35 ct., 50 „ygar Lichtner, Która pod falszywim iuianiem hta,t.ay 
winniokioh i 3 złr — Tejże JEScy aura- fińskiej dopuściła się wielu zbrodniczych czynów
dsiono p Salutnonowi Weiaahsar przoz okno z domu Szczególniej polowała na młodzież , a kto wpadł w 

przy rJicy Słonrczrej suknie i bieliznę.pod 1. 3 przy nlicy Sloiirczr ej suknie i 
Seweryn btefanowski. rulner, wyaalony v skutek 
złego zachowania sio * obowiązku pi zez Jędrzeja 
Kohlhepp, r*stuuratura pod 1. 3 przy ulicy Domini
kańskiej, zr bił sobie odcisk Klucza iio kasy podrę
cznej Konlheppa i kazi ł dorobić sobie podług tego 
odcisku Hucz ślusarzowi Antoniemu Setwald, który 
jednakie o tem Kohlhbppń zawiadomił. Stefanowskiego 
wyśledzono i pruy resztowano dnia 10. b m. — 
Złożono w policji czerwona serwetę znalezioną w 
przedsionku restauracji p. Naftuły p. 1. 12 przy ulicy 
Trybnuaisniej. Ta serweta nie jest własnością Na 
ftnły. — W nocy na 11. b. m. dostał się niewia
domy sprawca przez źia zt-opaurzone ckno partero
wego pomieszkania pod 1. 6 przy ulicy Objazd (Saół- 
k>ewhkie) do wnętrza i skradł różne suknie damskie 
i męskie tudziez bit liznę. — Przed uąterma tygo
dniami acrciziono p. Kóży RatL, wissciciclce Cetna- 
rówki, z ni*zamkniętego miejsca tamie 56 luidorów 
w ziocie

Porządek 
Zastępca dyre

M i a s t o  T r e m b o w l a  zgorzoio dnia 8. bm, 
w bardzu znacznej ezęśoi.

U a ł n ę z  8. czerwca- Pn.«d parn dniami od
była się tu majówka studencka pod kierownictwem 
stanzego nauczyciela jako dyrektora p, (łromciki 
Miło było patraeć jak d»iwtwb bawiąc się w ró*ne 
gry, wcale dobrze zaśpiewać i rozmaite wiersz® ? 
głaszać umiała. Publiczność radowała się **aa miarg. 
gdy się przekonała przy tej naukowej nabayi®; te  
pp. nauczyciele tak wiolo pracy dla podniesienia o- 
światy sobie zadają. Największą jednak przyjemno 
uprawił publiczności nauczyciel p. Ni1-*!®*1-11 1 U
jako gospodarz kl ty II I .  doprowadził do tego, że
uczniowie jego khsy odegrali n18̂ .  - ® stn'
deneką „KfóJ ż-jtędny“ z taką śn-.ałością i pewnym 
taktem, le  publiczność grająRym uc-n.om te role 
kilkaki utnie da ała brawo, a po ukończonem przed- 
stawieniu obecny ksiądz katecheta Einringer w imie
niu publiczności złożył podziękowanie temu zacnemu
nauczycielowi

- Nadmienić nam jeszcze wypada, te nauczyciel 
p. Nittmann ma szczególny da” udzielania nank dzia
twie, która jest do niego przywiązaną i prawd?iwie 
go ko< ha, a 'to  sprawia rodzicom i w ogóle tutejszej 
pulliczDoś i największe zadowolenie.

U r n  d y  9. czerwca. W niedzielę dnia 25 bm.
0 godzinie 4. popołudniu cdbędzie aię w sali rady 
gminnej w Brodach z syozajne walne zgromadzenie 
brodzKiigo towarzystwa wzajemnej pomocy, 
dzit nny będzie plakatami ogłoszony, 
która K. Br. Witosławski. _

Z  M lboIw jłtW ®  10. czerwca. S w etry  wy
dział i . l y  powiatowej w Żydaczowie przychylając 
się do prośoy zarząuu oddziałn towarzystwa pedago
gicznego zakupił z swoicn fanduszów 28 dzieł w 36 
tomach treści czysto pedagogicznej dla zwożenia bi« 
bljoteki celom dalszego kształcenia się nauczycieli 
Podając puwyż z> izlacuetny i naśladowania^ godny 
ozyn do pnbiicanej wiadomości, składam ufniej rem 
świetnemu wydziałowi rady powiatowej w /Sydacto- 
wie najbsczei sze podziękowanie. Łabowski, prezes.

W a i u a w a  9 czerwca, (Różne w iadom ości.) 
Jutro pierwszo wyścigi konne, która bezwątpienia 
będą zajmująco, zwłaszcza jeżeli star ą wszystkie ko
nie. Zameldowano ich bowiem wiele do gonitwy.

A. - i W Ł-rin ik« il w  wyspie od jn tn  P - 
czy t. by1 caynnym. Na widowisko jn tn ę ju e  tutaj 

ybnao „Ecatę- Moniuszki i balet „Opiekun i wy- 
.nauMMii  *. Dziś w u » trte  wielkim „Aida , w któ 
rej roię tytułową spi-wi pani Dowiakowska, nie zaś 
J A u r ic k .,  j - ł  przód tygodniem donosiliśmy. Pani 
Jakowicka przyjeżdża do W urszawy dopiero lipna
1 śpiewać będzie po 14 razy “a “ 1®*!*“ a* do 1 gru-
dni, br. , . ,

P.nna Dery u g w przyszłym tygodniu wyjeżdża,
lż miesięcznym urlopem, podczas którego wystąpi kil
kakrotnie u Krakowie, dokąd na gościnne wys ępy 
przez dyrekcję zaproszon* zostułc.

W jednym z wydziałów sądu kryminalnego okrę
gu wari zawskiego będzie sądzoną dość oryginalna i 
ciekawa sprawa: Józem L. szwaczka 381etnia, w n- 
biegłym karnawale wyszła za mą* za Stanisława B. 
oficjalistę prywatnego. Do ślubu przedstawiła sfał
szowaną m etrykę, aby swe jnż przekwitłe wdzięki 
zasłonić aktem urzędowym, zmniejszając w nim dla 
siebie bardzo znacznie lictoę lat. Na pozór rzecz tak 
błaha smutnie zakończyć się może, gdyż prawo za podo 
bne przestępstwo surowo karze osobę dopuszczającą
się takowego.

Na mocy zezwolenia władzy edukacyjnej ctw artą
zostanie w Lublinie 4 klasowa sSkoła redna ż pro
gramem szkół realnych rządowych.

Zewsząd dochodzą nas wieści o tendencji zniż' 
kowej, która charakteryzuje tegoroczne jarmarki weł 
niani! *& grsmicą. Niewątpliwie jedną z najważniej
szych przyczju tego położenia jest za wikłana sytua 
cja poi tj ćma. Na jarmarku wrocławskim;, który się 
luzpccząl ontgdaj, ceny W porównaniu -  zetdoroezne- 
mi są niższe o 4— 7 talarów na Crtuacze. Cnarakte- 
rystyczną jest ta okoliczniść, iż wełny ays »ko cien
kie trzymają się lepiej w cenie od niższych gatun 
ków. Wszyscy u tn y u u ją , ze ceny te stanowią pe
wien prejudyiat dia jarmarku warszawskiego,

l*o  z  n a ń  9 czerwca. Tutejsze Stowarzyszenie 
drnkarzy polskich obchodzić będzie dnia 24. bm. ju
ko w imieniny wynalazcy druku Gutenberga 300-le- 
tnią rocznicę założenia pierwszej drukarni w naszem 
mieście. Po nabożeństwie w kościele Jagiellońskim Bo 
żego O sła  odbędzie się w parka Wiktoiji odpowie 
dnia u o Uroczystości Znbawa

Wczoraj nadeszło jnż na tutejszy targ 280 cetn. 
wełny. Dziś nadchodzą juś większe dowozy.

Położone w powiecie Międzychodzklm dobra Cha- 
lin mające 3000 morgów, w ozem 500 morgów pię 
knego lasu, sprzrd&ta teraźniejsza właścicielka pani 
Trzebińska, owdowiała Świnarska niejakiemu Tschor- 
skiemn z Berlina za^43&,000 mark.

W i e d e ń  10 oaerwca. (K r o n ik a  w ied eń sk a .] 
Attache ambasady moskiewskiej W ylezyków dostał 
pomięsruia zmysłów i odwieziony został przed kil 
kn dniami do Moskwy.—Don Karloe przybył znowu 
do Wiednia z Gracu i stanął kwaterą w ś Grand 
Hotel“.— Oczekiwany jest tntaj książę Badziwiłł.- 
Austrjacki ajent dyplomatyczny w Czarnogórze put 
Kownik Gustaw Thomel, który w ostatmen tygo
dniach bawił w Wiedniu, odjechał do Lu biany, zkąd 
się uda di^Cetynji. — Angielski kurjer gabinetowy 
kapitan Johnscn przybył tntaj z Lcndynn. — Cesarz 
odjechał do lach i. dokąd^o powrocie z Monachjum 
nda się także następca tronu.— Słynny jeździec Zn 
bowici bawi teraz w Konstantynopolu i był u S u ł 

tana na andjencji. Sułtan z szczególnem upodoba1 
niem pokazywał mu wielką fotografię w kosztownych 
ramach przedstawiającą grupę węgierskich studentów, 
którzy przywieźli m ieu honorowy Andul-Kerimowi.

jej sitfła, wyzyskiwała go do ostatka. W4nln znako
mitych Wiedeńczyków liczyło się do zupulcnych wiel
bicieli fałsiywej hrabiny. — Nadworny gabinet zoo
logiczny otrzymał w tych dniach baidzo obfity zbiór 
motyli. Skrzynię mieszczącą najpiękniejsze okazy 
musiało sześciu ludzi zdejmować z wozn.

(w) Z  R z y m u  donoszą Jo „N. A. Z .“, że 
papież miał zamior przyjąć u siebie deputaty# so
ftów, za czem byli rngielscy uyplomaci, oarudzono 
mu to jednak, jako rzecz nie nt. miejscu.

(w) W . S t i d ó u  lou.tał na czwartkowem po
siedzeniu paryskiej akademji wybrany ezłoiuiem tej 
wysokiej instytucji, f rż y  pierwszem głosowaniu o- 
trzymuł Sardou 18, k». Audiffret-Patąuier 17 a poe
ta Lecomte de Lisie 2 głosy, przy drugiem głosował 
niu otrzymał Sardou 19 a Audi Jret-Pasąuier 17 gło
sów. Porażka p^uiyaenta senatu, który tęgo umaczs- 
i-ęce w spluwie 16. maja ma pewne polityczne znacze
nie, Thiers okazał się siiniejstym niż Broglie

(w.) Obrzędy pogrzebowe pogan* 
s k i e n  Czeremisów, Gdy jaki Czeremis nmrze, 
pissą „Wiadomości z eparcuji Kazańskiej^, pierwszą 
; ze n  rodziny jest pniywcłać d eś l, i starą kobietę; 
uieflia spomądzj trnmnę, a uiewi . . myje ciało, za 
co otrzymuje nbranie po zmartym. W trnmaę wuła- 
dają umarłemu szczotkę łaziebną, aby miał na dru
gim świecie iść z czem do kąpieli, dalej k i j , któ
rym się ma przed psami bronić, grzebień do czesa
nia, następnie 1 ay bochenki chleba, aby w raju w 
pierwszej chwili głodn nie z„znał. W śJanach tru
mny zostawiają otwory, w atóre u bogatych wpra 
wiają s^yby, w usta zmaiłego wkładają,monety na 
zakupienie na tamtym świecie potizebnycn rekwizy
tów do porządnego wyekwipowania się. Zanim ciało 
wyeksportują, wnoszą do izby karę i zabijają ją  na 
progu podczas wynoszenia trumny. Podczas pochodu 
pogrzebowego powtarzają Czercmisy: „Żegnaj! Obyś 
na tamtym świecie znalazł jasne, oŁCzęśliwe, wesołe, 
dobre i ciepłe życie! Nie opuszczaj nas, nkaznj nam 
się często we śnie i donieś nam, jak ci się po śmier
ci powodzi." Po pogrzebie urządzają Jtypę, na któ
rej jedzą i piją do upadłego. Boznmie się samo przez 
się, te  stosuje się to tylko do pogańskich Czeremi
sów, chociaż i nawróceni na wiarę chrześciańską 
obrzędy te jeszo.e poitryjomu odprawiają.

JBbroduia. W końcu roku zeszłego popeł
nioną została w okolicach Puław zbrodnia przypo 
minająca żywo głośne morderstwo dokonana ubiegłej 
jesieni w Wiednia prze* Francesconiego. Zbro luar*, 
który ją  popełnił, stawał 31. maja przed sądem o- 
kręgowym lubelskim.

Grzegorz Komal, człowiek jeszcze w sile wie
ku, aymujonowany żołnierz, powróciwszy w okolicm 
Puław, zkąd pochodził, i dowiedziawszy s ię , że je
den Ło staiozakonnych mieszkańców Puław, posiada
jący zaufanie tamtejssych kapców, odbywa częste 
podróże jako posłaniec przenoszący listy z pienię
dzmi, wypatrzyj, że rzeczony posłaniec w wilję Bo
żego Narodzenia miał sobie powierzony list z kwotą 
260 rs. wynoszącą. Kumał stał zaczajony na dro 
3ze, wkrótce nadszedł oczekiwany, otnlony w kaptnr 

choitkę, zabezpieczające od silnego mrozu — zbro
dniarz pobiegł za nim, jednem uderzeniem pałki po
zbawił życia, i ograbiwszy zabitego z pieniędzy 
ciału jego do rowu odciągnął. W parę dni potem 
Komal ndal si« do Knrowa i tam, przy zmianie »tu- 
ruolowych bancnctów, przez stras ziemską przyare- 
satowany zośtał. Stawiony przed sądem, do morder
stwa jiraycial się, starając się jednak przekonać, że 
takcwe ale było rozmyślne™, a nastąpiło w skntek 
m anji, do zbrodni go popychającej, gdyby bowiem 
nie był dokonał zabójstwa na posłańcu, ofiarami jego 
byłoby dwoje dzieci, które spostrzegł tą samą drogą 
na Pasterkę idące. Komal prsed dokonaniem mor
derstwa jo t Dył karany za kradzieże, a między ta
nami za kradzież gwałtowną popełnioną w budce 
dróżnika drogi żel. Nadwiślańskiej. Sąd skazał win
nego na 12 lat ciężkich robót w kopalniach , a na
stępnie na wieczne osiedlenie w Syborji.

Tylko ten rozporządzać może towarem wprowadzo
nym do Ko isji, którego nazwiskiem towar zaadresowano, 
dlatego też prawo zarządzenia zwrotu wysyłki aie przy
służą zagranicznemu nsuft ./cy, tylko tamtejszemu odbior
cy w fltofisji).

Częściową zmianę tej zasady wziął już moskiewski 
rząd pod rozw tgę i na.iąpi ona prawdopodobnie w tym 
duchu, że tow-r zwrócony będzie zagrani—nema nuda 
wey wtedy, jeżeli osoba, do której towar adresowane, 
przyjęcia sakowego odmówi, a przytem wypełnione będą 
następujące warunki:

1) Cudzoziemiec ma dowieść prawo własność, do to- 
warn.

2) Towar ten nie może być zakwestjonowany sąao- 
w>m oakazem

3) Zwrot towaru zażąuany oyć musi przed wniesie
ni en  deklaracji przyjęcia i przed rewizją to wam, w prze 
ciwnym razu należy

4) Przed zwrotem towaru uiścic wszystŁie jakiekoi 
wiek nałożone Lary i należytości za nieprawidłową de
klarację, tudzież należytctó skł-dową.

P. minister bandln poozynił zrerzią kroki u o. i k. 
ministerstwa sp/aw zewnętrznych, aby przypomniano 
mosLiewskiemu rządowi ryoLie wypełnienie zrobio
nego jeszcze w roku 1375 przyrzeczenia, że pod pewne- 
mi warunkami przyzaa prano rozporządzenia towarem 
zagranicznemu nadawcy, jeżeli adresat przyjęcia towaru 
oumowił.

Ostatnia wiaduMb$&i
Dnia 7. b. m. około 4 po połndnia spadli, 

nawałnica i popsuta kolej Leluchowską na prze- 
s tizen i 3 milowej nad Popradem od % gęstowa 
do Piwniczny, przez co ruch kolejowy nietylko 
na dlaższy czas przerwany został, 1-oz na dom iar 
naw et poczta do K r y n i c y - Ż e g e s t o w a  
(miejscowości kąpielowych) i M u s z y  n y mia
s ta  ze wszystkich btron przerwana. Dyrekcja 
pocztowa powinna do tych miejscowością z No
wego Sącza tymczasowo chociaż pocztę wozową 
zaprowadzić.

Peszteński dziennik urzędowy ogłasza za 
wiadomienie m insterstw a handlu, według którego 
rząa rumuński ponownie polecił swym pełnomo
cnikom podać do publicznej wiadomości, iż wzbro
nienie żeglugi na dolnym Dunaju bynajmniej nie 
dotyczy części Dunaju między sorbskim a rum uń
skim brzegiem ; z tąd  też od ajocia Timoku 
Grui w górę do W ercirow j żeglnga jes t zupeł
nie wolną.

"Według wiadomości z Ja ss  osoby z otocze
nia cara zapewniają iż tenże jest przeciwny do
tychczasowemu systemowi dostarczenia praw iantn. 
C ar oświadczył s.ę również przeciw przeprawie 
przez Dunaj, dopóki zaopatrzenie armii naddu- 
najskiej nie będzie zapewnione przez przywróce
nie komunikacyj i ulepszenie kolei rumuńskich.

Premdenblatt utrzym uje, że przyjęcie do no- 
wego greckiego gabinetu K reteńczyka Zimbra- 
kakisa i powierzenie mu tek i wojny jest wróżbą 
rychłego a może bezzwłocznego wmięszania się 
Grecyi w wojnę.

W  Kolonji umarł znany historyk niemiecki 
P u t z ,

W ed łtg  Noworossypkawo Wustuiku, prywa
tny imperAóorski jacnt „Liw&aja", na którym 
zwykle caryca odbywała podróż z Odecy do Li- 
wadji, jadąc na jesień do K ijnan, został zamie
niony na okręt wojenny, jak również szkuta 
„Noworossyjsk;" oba st»tki nzbrojone lzii*l»ŁU

donosi, że w Alischgert, Kars, W an, iiicnie za
szło nowego.

Ali Saib donosi z 7 czerwca, iż walka dzia
łowa z Czarnogórcami trw a dalej w dystrykcie 
Piperi.

R a g a z a  8go czerwca. Rozpuszczane z Ce- 
tyaij wiadomości o zwycięstwie Czarnegórców 
pod SpRz są fałszywe. Tnrcy ciągle jeszcze trzy
mają się na zdobytych w ostatnich walkacu po- 
zyojacL na wyżynach Maljati aż do K okaje, 
zkąd pan^ą  nad równiną Biełopswlicz.

r e t e r b u r g  3go czerwca. (Telegramurzę- 
d°wy.) Oddział armii wyrnszywszy z Ardahanu 
zajął Olti bez FŁlfci Kawalerja zrobiła 115 ki- 
J,ometrów w 36 godzinach, piechota w ciągi 
dwóch dn. Wielkie zapasy zboża i amnnicji ja- 
t  ̂a J*41®**0110 w Peniak (Pennekgerd) i Olti, 
Ludność przyjmuje nas przyjaźnie.

R z y m  8go czerwca. Włoska gazeta rządo- 
f* wiadamia, że nkład z rokn 1867, zawarty 

między An sto-Węgrami a  Włochami w przedmio 
cie handlu i żeglugi przedłożony został do koń
ca rok i 1877.

P a r y ż 8go czerwca. Memoriał diplomatijiu 
donMi, iż lord Beaconsfield oświadczy w izbie 
lordów, że nieprzyjacielskie zajęcie Stam bułu, 
aaeksja A rm enii, redukcja floty tureckiej i kwe-

KĆ TrKr62 Bm,03 tra,dmiotóm

P a r y ż  11. czerwca. Odpowiedź gabi
netu moskiewskiego, przywieziony do Lon
dynu przez Szu wałowa, przesłano innym 
mocarstwom w odpisie, Ma ona nie zawie
rać niu niepokojącego.

Dzienniki, nawet republikańskie, o- 
świadczaj?, iż bezpodstawne są obawy przed 
powrotem klerykalnych rząduM wc Francji.

TAlmp-mmy ib o ś o w e  z dnia 9. czerwca.
W ied e ń :  okow^a pr. 10.000 luer-peroent tl 38-00; 

B a d a p e s z t :  pszenica (75 kilogr,) na wlomaę «f. 1 1 -15, 
B e r l i n :  Pszenici żółta na maj-czerwiec 25S*ro, kyto 
looo 162*00, okowita 5240; Szozecin :  pazenioa u&
“j^-cfer. 241*00, rzepak na wiosnę 2)4*00; P aryż: 
169 kilo 66*26. lęka

W ied eń *  11. czerwca, 16 goaz. hO ziin 
A^oje Kredytowe . i  12* -0 Akcje kole. Kar-Lod. 212*76

■ Anglo-Anstr. 69 69 , „ Połndr , 8i)*o0
■ Dnionsbauk — „ Banko Fr. Anat. —1—
„ YereinaLinl. —*— 23-frankówka . . 10*06

Uapoaobienie: stałe.

T e l e g r a T e w a n e  k u r n a  w i e d e ń s k i e .
W ie d e ń , 9. czerwca, 2 fodz. 8t‘ mm 

Losy kredytowe . i6?*|o Unr. Siaats-uol. 1877 61*60
" T- :"  “  Gafie IndemnizacjoAkdje Węgier. Kred. 1 3 1 -8 0 _________

,  Ang.-Anatr. B. 6: p 1864 Loay
a Umonabank • 46*— BieduiLwi kolej
a kolei Kar.-Lod. 211-26 Verkehubank .

.  PółnoOB. 186*— Tureckie Lonr
Połudn.. 30*60 Węg.-Gal. Loicj

Bauoank 1

- Anaitowano tntąj osiastkę mtcwiskiem Marja | domośoi,

i T bS?. " ‘•■Sdow e „(Jaz. Lwów “ z 9. bm.
W i  n k i )  (Jb.ia wv-in?SC p o t i  1- i a  w  Cseienicach (powiał 
W 316 *łt- -  Kealność pod ij 140

Dwa Btypend]* 8 i :L,eona Sapiehy p0 500 złr.
ttJadśw niiukawych. 8ln Udama do zagra-

S p r a w y  g o s p e a w t z e  i h a n a i 0w e>
„ V a z a .“  Ministerstwo spraw wewn8tr2nych nifl 

pozwoliło węgierskiemu bankowi ubezpieczeń n& i ycie 
nHa*a“ dalszego wykonyWHnia interesów u azpiec ę̂,  ̂ ^
życie i ubezpieczeń rent w k.sja.-h reprezentowanych w
Badzie państwa.

N o w y  S ą c a  8. 0„jrwoa. Ceuy zboża na targu dzi.
siejszym znaczme spadiy. Sprzedawano pszenicy orzeo 
zł. 13-13 60, żyta 11-1140, jęozmieuia złr. 060-7*26, 
owsa 3—3 zO, kartofli po 3 złr.

K o ło m y ja  5. czerwca. Stan wkłsńek k a s y  oszczę
dności miasta Kołomyi wynosił z dniem 30. wi 
1877 u 274 strou 67.954 zł. 19 ct., w miesiącu mHJu ® 0 
żyło na książeczki i karty wkładkowel7 strou 12.13 z . 
80 ot., razem 291 stron 80.086 złr. 99 ct. WyjS^ 
częściowo 10 stron, zupełnie 12, razem 22 stron 4014 z . 
91 ct, przybyło zatem 8117 złr. 89 ct Stan wkładek a 
dniem 31. maja wynosi u 279 stron 80.086 zi. 93 ct.

O g ło s z e n ie .  Niższo - au itrjaokie stowarzyszenie 
przemysłowe urządza wspólnie z wiedeńską giełdą zbo- 
żowv i inączną w drugiej połowie sierpnia b. r. przy 
sposi-bności tegorocznego międzynarodowego targa zbo
żowego w Wieduiu, jak w latach poprzednich , w y s t a 
wą s p e c j a ln ą  i t a r g  na maszyny, przyrządy i sprzę 
ty dla młynarstwa, piekz-stwa, browarnictwa, gorzelni- 
ctwa, tudzież dla handlu zbożem

W wystawie tej mogą brao udział wszyscy produ
cenci, któiay wyrabiają artykuły, dające sig zastosować 
do powyższych gałęzi przemysłu, lub też do handlu zbo
żem.

Bliższych szczegółów, jako też blankietów deklara- 
cyjnych, mogą intereseuci zażądać od niżB-o-anstrjackie 
go stowarzyszenia przemysłowego we Wiednia (Nieder 
ósterreichischer Gewerbevermn I. Escbenbachgasse nr. 
J1, Wieu).

O g ło s z e n ie .  Według mUD—ewskiej procedury cło,- 
wej przysługuje prawo odbioru towaru z nrzędu ołowego 
w Bossji zasadniczo tylko adresatowi.

Z powodu specjalnego wypadku , w którym zwrot 
nadauego przez auBtrjacki dom handlowy do pewuej fir
my w Bosej i, a przez tę firm8 nieprzyjętego towaru tyl
ko po wielk.cb trudnościach i w skutek dyplomatycznej 
interwoncji uskuteczniony być mógł, uważa Isbm handlo
wa i przemysłowa za stosowne zwrócić uwagę stanu han 
dlowego ua powyższe z praktykami w in n y c h  krsjach 
niezgodne postanowienia cłowe i w celu ochrony przed 
możebnemi stratami muiejsz ■ pociąć informacje do wia-

gwintow&iemi, posłużą do v7sjaocmenia floiyli 
czarnomorskiej. Widać z tefo , że rząd mosidew- 
ski wazelkiemi aiłami się s ta ra  wzmocnić swą 
marynarkę na morza Czarnimi, aby choć w czę- 
Bci wyrównawszy Terkom w tym względzie, po- 
łozyó do pewnego stopnia tam ę śmiałym zama
chom okrętów tureckich.

Korespondent krymski do Gołosu, p isze , że 
chociaż Tatarzy dotąd oicno siedzą i na pozór 
nic złego nie myślą, nie sposób wszakże im nfać, 
z powodn czego rząd powinien mieó baczne oko 
na najmniejszy ruch tatarski.

Z  Kremenczuga douoszą do Golosw, że nie
dawno jpaliiy się tam składy i itendentary i ai - 
tylerji. S traty wynoszą od 300 do 40t tysięcy 
rubli. Hpauło jię  mnóstwo rewolwerów i broni, 
chociaż starego systematn, ale Jcwzcze zdatnej do 
nżytku. Śledztwo dotąd nie wykryło przyczyny 
pożaru.

Z Kiszyniewa piszą do Gołosu, że w oko
licach tigo  miasta i r  ogólności w całym puiie 
połndniowo zachodiim Rossji, znajduję się piętna
ście szpitali, mogących pomieścić w »obie wię
cej niż 20 tysięoy rannych. Przepełnienia w tych 
szpitalach, w żadnym razie być nie może, aioo* 
wiem ranni, j Lk tylko się mają lepiej, bywają 
p rzenosin ] do innych szpitali, w głębi Moskwy, 
■ta trndnosó zachodzi, że przeniesienie to, 

si® odbywać w zbyt wielkiej na raz 
lazno’ ze wszystkie prawie drogi że-
£ ” ’p S “ “* 1 ,  m łrt Ulko ?o

!i 7 ,iczący broń Czarnogóry, czy też
dla powstańców hercogowińskich, w tych dnioUi 
został zatrzjjiany w Dalmacji na rozkaz władz 
kompetentnych.

Amba.sador m o s k i e w s k i  N o w i k ó w  przybył 
do Wiednia.

O s  e r  u i o w c e 8go czerwca. Rack pociv 
*6W towarowych na rumuńskiej kolei akcyjnej 
Jostał wstrzymany.

g n  k a r e s z t  8. czerwca. Tu, w Gul*- 
. . .  (jiurgiewie, Plojeszti i innych miastach, 
no-łószouo s t »  oblężenia. Depesze donoszące o 
ruchach armjii szyfrowa-ie, od wczoraj me
sa ui^rtszczw ®  »m przez liHję ouuąjską, ant 

W Piojesztt t-resztowano wiele lndywi- 
nmłeirzywanjch o szpiegostwo. W Rumu- 

Ś ?  obostrzono kontrolę paszportów. Wojemia 
„aidu ie  się W ręku Moskali. Półnrzędo-

tygodnia ułatw ia p rzem y *  wojsk, wszakże wy
sS d  stan wody i w »r-
ŁJ1 są przyczyną iż zaledwie po upływie dwóch
tygodni można będzie przeprawę przez Dnnaj
uskutecznić. W pogłoski pokojowe m kt me
wierzy. _  „

S t a m o u ł 8. czerwca. Podług telegramu
z Erzerum wojska moskiewskie z Olti cotnęły się 
ao Pi niaki (Pennegerd).

S t a m b u ł  9. czerwca. Depesza M uktara 
baszy ze środy donosi, że oddział moskiewski, któ- 

iry  zajmował Olti cofnął »ię do Peniak. Depe- 
'  sza gubernatora Erzerumskiego z tej samej daty

Tetodramy dziennika Polskiego.”
Pt°]/ioałne.

W iedfckf 11 czerwca. Do Deutsche 2!tg 
douoszą z Warszawy, że me Krysiński, lecz 
niejak i Krupski został rozstrzelany w tam
tejszej cytadeli.

X tuH 7.czuk 11. czerwca. Pancerni
kom tureckim w maczyńskim kanale po
wiodło się wypłynąć ztamtąd szczęśliwie i 
połączyć z resztą flotyli, operującej na Du
naju. W ozora, eskadra ta stoczyła pomyślną 
waltr z baterjami moskiewskiemi pod Ja- 
łomnieą, które po większej części zdemon
towano

Ruszflzucki bastjon Maratin ostrzeliwa od 
wczoraj obóz moskiewski koło Giurgiewa. 
Kilkudziesięciu zbiegów mvskiewskich ode
słano do Stambułu.

Z  Biura korespondencyjnego.

"Petersburg d. 10. czerwca. Od ar
mii połudn owej donoszą: Turcy usiłowali 
demaskować swoje baterje pod Turtukajem, 
ale zostali w tem przeszkodzeni (?) przez 
artylerję rossyjską z Oltenicy. Turcy rozpo
częli ogień z innego miejsca obwarowanego, 
ale ich szańce zostały zburzone. (?) Gdy 
Turcy rozpoczęli naprawę, trzy granaty roz
pędziły robotników. (Całe to doniesienie jest 
arcykomiczne. Rzecz szczególna, że Moskale 
nie mają realniejszych zwycięztw do zano- 
tov ania. Pr r.) Pułkownik Bogoljubów te
legrafuje d, 4. czerwca:

Zacięta w alka m iędzy Czarnogórcami 
a Tarkami ko ło  Kratacz i Oorańuaka. W al
ka trw ała cal y  dzień. Dwadzieścia do dwa- 
dziecin pięcia batalionów tureckich zaata
k ow ało 8  batalionów czarnogórskich. Tur
cy obsadzili Ksztacz, Czai nogórry byli 
zmuuzeni c o a ą i  aię z Kratacz do P i w y . 
(Jestto  urzędowe przyznanie się do przegranej, 
Przyp, red.)

S t a m b u ł  d .  9 . c r e r w c a .  W e d łu g  
d e p e s z y  M e h e m a e d a  A l i  p a s z y  z d .  8 . 
b m .  T u r c y  p o s u w a j ą  a ię  c i ą g l e  w  g ł ą b  
* a a r n o g ó r y .  W o js k *  t u r e c k i e  o p ę d z i 
ł y  w czo raą j C z a r n o g ó r c ń w  z  i c h  a t a n o -  
w la k  p o d  A a a w ic k . M ie a z k a ń c y  k i l k u  
w a l p o d d a l i  a ię .  D e p e s z a  A l f - S a i b a  
psaazy z  d* H b m .  d o n o s i :  C z a r n o g ń r -  
c y  z a a t a k o w a l i  P o d g o r y c ę ,  a l e  z o a t a l i  
o d p a r c i .

■IK ostar 10 czerwca. Urzędownie do
noszą , że Piwa (parę mil na południe oc 
Niksiczu) została zaopatrzoną w żywność, a 
załogę świeżą tam wprowadzono.

Aleksandria 11 ezerwca. Wojenne 
statki tureckie dla eskortowania wojsk po- 
silitowych egipskich przybyły ze Stambułu

84*76 
130*76

77*— 
12*60 
b i tu

Alfólds.. 99*60 bauoank Aotiea
Elżbiety 141*— Staatabahn . . . .  2U*6J

■ ■ Lw.-Cr. 99*60 Bankvereir . . .  87 —
• » Wń* Pól. 96*60 Wegierakie Loay . . 72*76
■ ■ ę?d o«® .i03—  Beiohamark. . . . 81*66
.  ■ Albreohu — *— Jfcmyjakie banknoty 1*84

  Dspooobiooie: słabe.
W ie d e ń . 9. czerwca.

jed. dług pań, w bank. 60 86 L on d yn ..................... lbe*86
.  4  a a areb. 66*30 S r e b r o ................... l i i  Sb

Renta w zlocie . . 72 39 26-firanUówka . . 10*06'.
_jy poży ... i; r. 1860 110 26 Dukat oea. men. . . 6*—

Ąkqje banku naród. 776* -  106 marek niemie?.. fc*66
Akcje banku kłedrt 142*_

B e r l in .
Roaayjskie noty ban 218*41 Staatabahn . . . .  — *— 
Akcje kredytowe, . 22)*— Kolei Rumuńskiej . 12*80 
Lombardy . . . . 129 60 Auatrjaokie Danknjcy i62 60 
Galioyjskie . . . .  86 93 Uapo*. —

P a r y * , 3°/0 renty 69*43; Lombardy 162*—

J*rioyj«ichiłli do Lw ow a duia 11. czerwca. 
Ikrttel L a n g a . W. br. Gostkowski ze Stryja, F. 

Hollecok i L. Redlicb z Bema, A. Hubner z Pragi, F. 
Kluczycki z Krakowa, W. Borgenicht i A. laub z Wie
dnia, D. Hesselberger z Noren -irtru, ,T Stoffa z Węgier.

M o te l  Z o r z a . J. hr. Koziebrao zki z Piotrowic, 
E Radziejowski z Dutkowie, K. Wiszniewski z Dobraan. 
J. Brunner z Galaczu.

M o te l  A n g le ln k i. W. hr. Kozieb rudzki i  Ludwi
no wa; W. Kruszewski z Chorobrowa, C. Lekczyński z 
Rymanowa, J. Maniewski z Czestnik, W. Sznmlańuii z 
Deleszowa, K. Treter z Podlipiec. B, WinnicLI z Bory- 
sekowic, B. Jasieński z Ujścia.

N a d e s ł a n e .

Największy wybór
Piernitói iła sip  wyrolm

p o le c a

Cukiernia M OLLERA.

0 6 T e l s ś : j

1

f^ODZIECltl

poleca najtaniej

August Schellenberg
w e  L W O W I E . 3592 1 -0

l& g tam  i cylindry {
nainowfizefro fmsono, -rnajnowszego fas ono, ^

Y  we L w o w ie , olica Halicka nr. 17. ^

Lwów, z Izby handlowe, 
Dnia -i. czerwca.

I. Akoja za sztakf. 
Kolei gal. Kar-Lnd. A200zŁ 

„ Lw.-Czen_ 4 200 aL 
Banku Hip. gal. 4 200 cl.

„ Kred. gaL 4 200 cL 
a. i.iaty z u ł  ms ioo u . 

Tow. Kred. gal. ft% w. a. 
m • m 4 ■ »

Bsmkn Hipoteos. galio. 6*|
UL Liaty śfnżM » 100 d. 
Gal. Żaka kred. wlośo. »■/, 
Jgóln. roln. kred. cnkl. dla 

Gal i Bak. 6*/. lor w 161. 
Tow. kred. miejł.6'/, w 1K1. 

IV. Bbllfl m 100 d .

Loay mtaitsTfcrnkown. .
• Stanisławowa 

v - Manaty.
Gokal holenderski .

a oetihrflki
90 frmkówka. . . .  
«?ł.^ ap*r>*ł roaąjńa! Rnbo] ttmjńHL « b a y

webro za 100 ił. . . 
Sapony w areb. *  100 iL 

W ied eń , 8. czerwca.
* /» ajedn-dłóg f**"* S n
rf ■ ,  I, »„ B #h.
-e»ta r  mede m 100

« Oblf.inem.NU.Autr
. u .  czeskie 
■ ■ ■ węgierskie
z .  ■ gaficj jakie
a * ■ bukoa mak
. . .  aiedmiogr. 
ł^ee*POŻ.kol.300fr 120zł. 

Uety Zutewna.
S* t Bankn naród, liaty 
|  a galicyjskie . . .

**£ gal. 2&H kred.
^a^. tefsd. *d«j. et', w UL

żądają

21260 
102 —  
[127 — 
42) —

82.7*
, 1 60 
8376 
87 —

8826

9120

płacą

209M 
0860 

JS8 — 
2 1 6 -

8276 
76 26 
82 76 
86

87 60 

8010

WIO
91 — 
18*6
20 -

ą 96 
* 4  

1 0 . 0  
4040 

1 8 0  
1 3 o  

8 1 8 0  
1112 — 
11160

6 1 1 0  
66 60
72 70

GOS 60 
74(0 
84 7t
8 3 -  
72 60 
97 60

86 60

!4 26 
87 7# 
82 —

84 2 1
e a -
n -
i s —

6 84 
69* 
i 98 

1010 
170 
IM

s i n
u * —
10910

6096 
66 80 
72 50 

100 
10226  
7376 
64 -  
F2 -  
7 2 -  
97 —

£ 6 4 0

83 60 
8676 
80 —

6 „ Domen państw. 1*
PeiyesU I.tsryjss 

Loty pożyczki a roku 1

" » p 1
‘//losów pożyorin auaW 

państw, z r. 1860 . 
Loay pożyci ł. z r. 1864 

■ prem. pożycz, wegiei 
Comorente . . , 
Kredytowe . . • 
Zegl. par. na Dnaaji 
k ^ e B g  ; •

hr. I s t -^ a Ś a . . 
miasta Bady . ,
k*. Windiaekfrita 
hr. WnUatdn. . 
hi1- Kegleriok. , 
Radoifa . .

n«ro4 auitr. .
■ -j - u kredytowego . 
Żeglug par. aa Dunaju 
Kolei póbaoo. Ferdymaal

, -Ą -OWI 1 ŚF. Ł .
, marnot, e. Elżbiety 
, AJndnunrą; .
,  Galicyjskiej .
„ Oaeraiewieekiej
l  Albrechta . .

, Koczycko-Bogumił. 
H Siedmiogrodzkiej 
,  Ciaańakiej . . .
„ wschód. - węgierski 
„ austrj.-półnoo.-zao 
„ Franciazka-Józefa 

Bara anglo-austrjac. 
Zakładu kred. wggier. 
Banka tn  jko ausbja .

Uaakn r r rsreo.

•sm

9
9

li
hipntaas. 

•kfiie

tądsją płaoą
. 106 6 106— B
.189 — 133 60

I28» — 2fc7 —
108 60 108 —
11080 11040

.1 2 0 - 119 4<

. 13) kl 180 71

. 7124 72 76
8 9 - 2160

168 — 162 60
9i — £6 60
1:9 — £860
28 60 2 8 -
8010 2360
2 7 - 9610

. 8 1 - 8060

. 9 6 - 2496

. 2876 9816

. 18 _ 1 9 -  n
. 1876 1896
w 1926
r.

12 —

.*,77 — 7 7 6 -

.1*360 14380
• 828 — 3 2 7 -
a iw o 1867
.128 — 297 60
.14110 14060
. £.260 8160
.11160 2 1 1 -

100 50 9960

96(0 96 r
r. 1(8 60 1)8 -
Jj 100 — 99 60
. £6 40 8 6 -
. 82 — 81 —
. 178 — 1 7 7 -

s j ------ --  —
k 11160 111 —
. ] 2 . — 123 —
. 70 24 6)76
. 132 26 18176

i
i e ____ ------

i  1 - 77 —

po .
a

______    64 60
pańatwow. 500 fir. 156 — 
Emisja z r. loC7 n  - 
połuaniow. 600 fr. 113 *C 
MM ! 974-7® ®7o 
,  J ł i j u  i - n .1 .101 76 

10Gcł.w.a. 9850 
w arbr. 6*/, 107 60 

połnd. pół. niem.
6'/, za 100 zł. w. a. 86 (C 
6-,. w arebrae . 
rafio. Kar.-Lndw.
800 zł. w. a. w arb.
IV. n  100 iL ,
Salda D. . . 
Lw^Cur.ż&JOal.
(w arb. i"/, m  100)
Emiąja n r. 1817 
Siada. 900 ał.w.a. 
ksBadoUaSOOał 
* nr. 5*/. na 10u *L 
prurakas praea 

żel. pooOO si .
W n I ■ t  y.

_,  . . 6 97
dukat na wage 6 — 

1C 08 
u  60

1)1 -

 . pąńst1
aa lot marek

żądają

10976 
99 76

7 62 6  
72 60 
1 9 -

7 4 -

6 16 0  
1 34

1 ^ 1
6» — 

164 60 
144 —
*18 —

1 0 1 6 0  
98- 

107 —

B4 60

102 91 
9 9 8 6

7 4 7 6
7 1 7 6
IB OT 
7 8 6 0  

86 —

6 9 ti
69R

1002
260

l i i 86

61f0
114

Waraaawa, 5 czerw.

i zastawne lei ssrj 
„ 2ejaerji 

kupon 
i nowe 

kupon
likwidacyjne.

kupon . 
Kolei warszaw.-wied.. 

«B ot.pożyu pi w , lsń4 
8 • ™

rb.Jg. gb-|kp.

9326

^ 6 6

98 — 
98 —

9 f i  
2 » ' .  
82 36

984 — 
199 -



DZJSJNIK PuLjSEI

Parasolki damskie
3942

o ( i  6 0
7 - 0  (3)

c h l « .  d o  * Ł r .
K ite b k a w e  m

Aksamit, Welwet, Rygs, Lustryii^, biuksfeimę, Klot, 
Groise, Naukm, Tyićik, Glanzjjerkal, Podszewki 
w rękawy i na kieszenie, Płótno sz„re, Crtton, 
Pólpłótno, Sones, SuLirting, Perkate, Batysty, 
Tai łatany, Musżliny, Organtyny i *• V> Gorsety 

paryskie od z ł i\  v3.0 do 5 zlr.

Frędzle, Krepiny i Guziki pasmanteryjne, Kutasy, Polec* 
Smutasie, Taśmy, Sznuiki wszelkiego rodzaju, 
wszelkie potrzeby do sukień damskich i męzkich,
Jedwab neapolitauski, poljedwab i nici do maszyn,
Miary krawieckie, Kredki i Radelka, Rogi do gor

setów, Brykle, Haftki, Skówki.
ile jsc o w e  z a m ó w ie n ia  w y k o n u ję  J a k  n a js p ie s z n ie j  I  J a k  n a j a k n r a tn l e j .

n ia a )  z taniości I doborowego towajrir

3 I A € i i Z T X  D i m ^ C I

Eaaila Śtrsyżowskiego
przy uliey Halickiej’ pod 1. 4 we Lwovie.

!! Boi zębów1!
Ikonserwacja zębów!! 
! !Niemiły odór ust!!

S Ł Y 1 N  N Y

M IR
f l a k o n  5 0  c e n tó w .

OJsprtedającym znaczny ribat. 
Rozseła i sprzedaje

Apteka pod ,.Węgierską Koroną 
J .  P I E P H A A

1

4120 t e r  C w o w lf . 6 - 0

Prz^wyboma, silnie aromatyczna

St-Jago  plantation  
po zł. T 0 4  za kilo 

poleca nanael

St, Markiewicza
4235 we Lwowie, W Rynku 1. 42. 1 O

MAKIA CURA CIOSA
obrazek z życia u wód

przez autora 
„Kłopotów starego komendanta'1 

drutuje Się w czasopiśmie

„ T f D Z I E
którego preńumarata kwartalna wy
nosi we Lwuwie zł 3-50, z prze

syłką zł. 4'40 
Adres : .Księgarnia Polska", Lwów. 

3908 2 - 0

5J
Broszura polityczna pod tym tytułem, 
traktująca o  s t a n o w is k u  P a la k A w  

w o b e c

ijuy j
w yszłt*  w T o r u n i a  w Prusach Za
chodnich, nakładem k s i ę g a r n i  n o 

w e j  fW. Małecki)
€ e a »  3 5  c e n t ó w .

Do nabycia w e W L -ay tik lch  k s i ę 
g a rn ia ch , oraz w 
D z ie n n ik a  P o U Ł k g o

ÓOO

Ogłoszenie.

ricf
były ekstern szpitali paryskich, or
dynować będzie na czas kąpielowy O 
w S z c z a w a lc y ,  a w sezon,_ ku 

— racji wihogroncfwej i podczas z,my _
£  w M e ra n l* -  • 4232 1 6 |
ooqo&ooQQpqcoopqponpoQooo

S&AkM kSRMU! i wnaagaBaftn^wiMMCff . . . ,
Płyn p r z e c iw  n e w r a lg ic z n y
rusyjski Dra JOCHELSGN jest środ 
kiem higienicznym n a j z u p e ł n i e j  
n ie s z k o d l iw y  n r . który w j e  
dnfc j C h rfili uśmierza najgwałto

wniejsze cierpienie nerwowe, migreny, bole zębów .td. — Cena 5  flanków pocztą 
6  fran 5 0  cent. za flakon. Żądać oryginalnego podpisu w języku rosyjskim 
S k ł a d  w P w y i u  u l ic a  L e  P e l l e i i e r  2% ; w e  L w o w ie  w  a p i e c e  
P .  M ik o la s c h a .  3824 9--15

p o r t e r ó w .
i  u  k o l -

ai 97 4 - 6

Grawaziwy i ła tw y  m kl  poboczni
dla osób wszejkien stanów w przedmiocie 
reprezentowania pewnego renomowanego 
wiedeńskiego domu. Oferty pod literami 
„A . H - dc Cg .“  przyjmuje A n n o n -  
c e n - P r p e d i l i o n  R o t t e r  dc C o m p . j 
W ie n . 4207 6—6

Z d o ln y

Ekspedytor pocztowy
który przez Słu?i czas większym urzędem 
samoistnie ki rował, poszukuje umieszcza
nia. B l iż ^  szczegóły pod A. K .  poste
rest. B u c z a c z. 4223 2 - 2

p lle p sfję
(choroba iw. Walentego), le
czy l l s t o - w n i  ^ Rknrs spe
cjalista D r .  K IL U d O ^ T .

Seuuadt Dres&en (Saksonia). Usko-r-ęt-jonii 
orawie S f t O O  --v‘pc:vh 353-% 19 1 '

Do i K j ę c i a  n a t y c h m i a s t

Mzo i&ie ukuł aule
ulica Zy^muntowska 1. 7 c,

I .  p i ę t r o  7  p o k o i  z  k u c h n i ą ,  
I I -  p i ę t r o  4  p o w o je  z k u c h n i i f .

"Wiaclc*nu.ć u dozorcy domu.
4135 4—6

i f Ę m i ę m e L
i  pomieszkałZmiana pomieszkania.

D r .  K m  _

Stefan K e le r
lekarz homeopatyczny, mieszka obecnie 
prrjr m i c y  Ł y c z a k o w s k i e j , w do
mu p. L. Schapii y pod 1. 10 na II. piętrze, 

ordynuje jak zwykle od 9 -1 1  i 3 -4 .

Nil flaMD Rroii flanKim
w Zakładach m oich

zapisywać się można każdego czasu we 
L w o w ie  n l i c a  M a l i c k a  1. 1 3 , I. 
p i ę t r o ;  w K r a k o w i e  n l i c a  R e -  
f o r m a c k a ;  w W a r s z a w ie  n l i c a  

D io d o w a  1. 1.
Przytem zaw.a lamiom, 

te od kwietni?! r. b. wykłao 
najici kroju w moich Za
kładach zaprowadziłem ob
szerniejszy czyli wyżjzą na
ukę najnowszy! h fasonów 
francuskich, a które wyko
nują się w bardzo łatwy 
sposób, na podstawach w 

mojem dziele zawartych. Kurs dwu tygo
dniowy kosztuje 4 złr. z nauką szycia mie
siąc oz£.śunv itr. Dzieło 2 tomowe obej
mujące 10 arkuszy t >kstu, a 1000 rytych 
figur kosztuje 6 *ir. Linijki krojowe 
1 rir. 60 ont. 4057 6—6

Ksawery Glodz\ń*ki,
Mltatyciel i autor mttody kroju duńskiego

Od wielu lat zaszczytnie znana P r a c o w n i a  w y . o b ó w  i n t r o l i g a 
t o r s k i c h  i  g a l a n t e r y j n y c h

M I C H A Ł A  S E N K O W S K I S e O
przeniesioną została z początkiem majł r. b

do kamienicy Wgo hr. Baworowskiego przy ulicy Czarneckiego I. 2,
obok jeneralnej komendy na dole.

Dziękując za dotychczasowe wzglądy, ak.-mi mnie Szanowna P T. i 
Publiczność obsypywać raczjła, upraezam o tikowe i nadal, oznijmiaiąc, że 
i na przyszłość j ;uynem zadaniem mojem będzie, trwałą i elegantką robota, ( 
jakoteż ile możności jak najumiarkowańszemi _ crasmi wazelkiir w zskres 
mego działania wchodzącym wymogom całkowi-ie zadość uczynić. Rów iśz 1 
i z prowmc. przyjmuję franko tak książki do oprat y. jakoteż inne roboty 
introligJtcrskie i galanteryjne i odfełam takowe w jak najkrótszym czacie za 
pobraniem porztowem. Z poważaniem 4193 2 -3

M tc n a l  S tn lc o tc sk i.

MATlONIEGO królewska gorżka woda,
M A T T O N T S  K o n l g s - B i t t e r w a s s e r .

N a t u r a l n a

( >  I  £  X  h :  H
najlepszy i n&jSJtute^zniejazy śrouel we zwykłych zamulauiach żołądka, wszy
stkich wynikających ztąd chorobach, b e z  ż a d n e g o  n a s t ę p n e g o  z łe>  
g o  g k n t k n ,  nawet i przy dłuższem używaniu.

i t tA T T O N I  &, W IL L E , c. k. austr. dostawcy nadworni. 
Posiadacie szesolu tiołączonycl. Budzińskich (bfner) gorżko-słonyoh źródeł.

  ]* u d a - j? e sB t,  Dorotheagasse 6._________________

g i e s s h u b l e r
na jcaiystsze a lk a liczn e  kw aśne źró d ło

znakomitej skutSbżndśhi # c h o i  o b a e h  k a n a ł ó w  t u d o c h o v  y c b ,
ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a ; szczególn ie  zalecana z m lek iem , cukrem lub 
winem, ja k o  n ie p o y p o i ic ie  o r z e ź w ia j ą c y  n a p ó j  w każdej porze 
dnia. R o zsy łka  tylno w oryginalnych faaszkaoh przez posiadacza

 Henryka Mattoni p jg S S S f» jg g |

CEŚAfiSKASÓL^  (S e l p u r g a t i i f )  ^
lekko rozpnszczający środek przy zwykłych zamuleniach po chronicznych 

choroba h żoiąajta. wątroby i Kiszek.
K aliS e rąu C ll® ! ^aszksih mieszczących */« litra.

(żelazno mineralne błoto) do kąpieli i okładów. 
E itC n n iiłO k  (sól i óazisto błotna) piynny wyuąg z błota.

Dogodn> 1 P°d Wiględon skuikn uznane F r a n z e n g b a d e ń s M e  
k ą p i e l e  Ł ż c i^ - r la te g o  b ł u t a  dla zakładów kąpielowych i nżytku 
domowego rozsyłają

M a t t o n i  &  t  *  juuiferantan F r a n z e n s b a d  (Bóhmen).
Przepisy leczeń a i broszury bezpłatnie.

W ł a s c y  s k ł a d : W I E N , Maximilianstrasse 5, und Tuclilauben 14.
Skłaay we wszystkich większych handlach wód mineralnych krajo- 

,?ycn i zagranicznych. 4036 4—f
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w e  L . W O Y V l . E >  u l i c a  H a l i ę k a ,  r ó g  W e k s l a r s k i e j ,  1 . 1 1 ,

otrzymaj na obecny saison w wielkim wyborze 
n a j n o ^ f e z ę  n a  p u k n i e  d a m s k i e

Materie wełniane, M i i  Perlale, Kretony, Iffiliiiy, Zefiry, Oiforły.
J V t a t e r j e  j e d w a b n e  i  a k s a m i t y .

Plótaa i bieliznę stołową.
Suknie i Okrycia damskie,

S z a l e  i  C h n s t k i  d a m s k i e .

Gotową BIELIZN Ę damską i męską.
V Wszelkie zamówienia wykonuje n a j a k u r a t n i e j  w o z n a c z o n y m  c z a s i e .

Gotowe
> 0 4

po teraźniejszych zasiewów.
T u r n i p s  o l b r z y m i  pastewny oryginalny angielski, 
k ta e p ę  ści.jęicn i o o k r ą g ł ą  i dłuą, otrzymał świe

ży transport i poleca po miernych cenach

( i  R Ó W N Y  S K Ł A D  N A S I O N

TEOFILA ŁUCKIEGO
- W &  L w o w i e ,  4217 2 - 0

plac Halicki L 15, w  gmacnn Hanc u Hipotecznego.

iO O  c m  JU € ? •
C. k. wyłącznie uprzywilejowane

Zegary waiiadłowe „remontoir’*
d o  n a k r ę c a n i a  b e z  U l n t u .

Moje zegary wahadłowe, według systemu Branswettra, nastręczają wisie 
korzyści wobec iunych, które się nakręcają kluczem, a głównie dla tego7 iż moje 
remontoiry nakręca sio tylko za pomoią sznurka wiszącego na zewiątrz skrzynki, 
w przeciągu jednej sekun ly, przyczen. zaoszczędza się mebli nad któremi zegarj 
najczęściej w.aaą, a na które wońodzić potrzeba, chcąo zwykły zegar kluczem 
nakręcić.

Następnie poruszeme wahadła, jako też regnlowaaie wskazówek przy moi. h 
z e g a r a c h  r e m o u i o i r  nskuteczu a się za pomocą bardzo prostego przy- 
rząin nmieszczonego również na zewnątrz skrzynki, pr~ez co wynika znowu ta 
korzyść, iż skrzynki nigdy otwierać nie trzeba, a zatem zegar ciągle w jednej 
uregulowanej pozycji zostaje i zaprószyć się nie może, więc też żadnemu zepsuciu 
nie podlega i kosztów naprawy, czyszczenia i regulowania nie wymaga. *

9W " Za dokładność moich zegarów ręczę na przeciąg dwóch lat.
skrzynki (szafki) są bardzo gustowne, polituiowane, fornirowane z dwoja

kiego drzai ł, t. j. jasnego i ciemnego koloru i ozdobione rzeźbą — a ceny sto
sunkowo do rzeczywiście z wszech stron wydoskonalonej roboty, są nader przy
stępne — i na żądanie mogą być wypiacane w miesięcznych ratach 4195 5—12

Jedyny stlad fabryczny dla monarchji Austro-Węgier utrzymuje;

ALLKS. TORNÓCZI, w  Wiedniu I Schottennng, 10.
ytT ~  Cenniki i rysunki moich zegarów udzielam bezpłatnie i franko.
Zwykłe zegary wahadłowe przerabiam na moj system dobrze i tanio.

,w» -* " ‘“I™ _ . jm

71 i 1
J  Dr. wszech umiejętności J e M i r t i  I I  

Antoni Mars ą
były sekuudarjusz szpitala imienia (  
Marji - 'resy dl» chor. kobiecych 
w Wiedniu, i becnie sekundarjusz 
zazłaju położnic we L w s w l e ,  ^  
o r d y n u j e  od goiz. 2—4 po p b  ^  
przy ulicy C z a r n e c k i e g o  nr, a, ^

P O Z t s i E d j  W lE L E M A lE E ,
i  z ł o t e k  z d r o w ia

p. LEMAIUbl używany z wielkiem po
wodzeniem przni aktorów, jest środ- 

I Kiem rozw« *^ającym czyszczącym i 
\|przeczyszczającym krew, ieC/> chroniczne

piętro II. 3 -u

z a t w a r d z e n ł r  najnporczywgZ0 { cho. 
roby ztąd wynikające, jak la « m o r o ld j ,  
hysterje, podagrę, gościec, nJ e-
rzema ao mózgu i przywraca normalne 
funkcje trawienia.

Dostać można w Paryżu w aptece 
Lemaire, we Lwowie w aptece p. Miko- 
■ascha. 3689 25 52

lia S T -Ł s i

OGŁOSZENIE.
Administracja Fundacji br. Skarbka s p r z e d a j e  przez  

p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  w k l u c z u  D r o h o w y z k i m :

800 stosów buk i grab. łup. 1 rewir Rożwadów ■
B osikowych J

bukowych łup. „ Stulskr
buk. i grab. łup. ,  Iłów w dziale Tokarów
krąglaków

Cena wywołania 
za jeden stos

Medal bronzowy na wystawia jUeszow8k.e.i w r. 1871.

J A J d t J b t \ K A
powozów, wózków i sani

J ó z e f a  P a w l i k a
w  t r z e  my sin pod 1. 61 PrzłT moście

poleca Szanownym panom właścicielom dóbr, dzierzaa.com itp.
■» W w  ( * J  * -  M»

które podług najnowszych ia n ó i ló f f ,  wytrzymujących k o n k s *  
r e n c j ę  z  w y r o b a m i  z a g a n i e ^ n t i n i ,  a zadawalniających już 
od lat kilku odbiorę iw tak w okolicy jak i dalszych stronach, tern- 
więcej, że je wj konuje po u a j t u n i a r b o w a u s z j  c b  c e n a c h  
i z doborowych materjałów, których znaczne zapasy posiada, a do
starcza tako*ych i na obstalunki; posiada na swadzie w ie lb i
. t j b b r  go  tu  wy t l i  w y ro b ó w , ~ D |  przyjmuje w z a m i a n  zu
żyte lub niedogodne wyroby i wykonuje re p ts r tsC je  takowych, tu

dzież odnaw.a po cenach przystępnych. 4164 2—O 
W o z y  gospodarskie i ciężarowe wyrabia tylko na obstalunki.

kil

350
377
50

310
450
30
54
96
21
99

bukowych łup.

Oparach

6 zł, — ct
3 , 50 ,
3 „ 50 ,
6 , n
3 » 50 „
7 , a
6 » -  n
4 „ a
6 a
4 , 30 „
e „ n
4 - 30 .

n krąglaków
a grabowych
s -sikowych a
a hrzozowych a
a dębowych ■„

jako tez ó c e n tó w  od każdegc Josa dla służby leśnej.
Jako wnę wywołania postanawiiją się kwoty powyższe, 

jako wadjum zaś mają tętni kupna z loży d kwoie 10°/ft od
oflarowanej kwoty. x 0

Oferty pisowno mają byd podane do Administracji cen
tralnej fundacji br. Skarbka we Lwowie n a j d a l e j  do 25 
c z e r w c a  1877 r.

Takowe mają być przez oferenta własnoręcznie podpisane, 
należycie opieczętowane, ostemplowane i winne zawierać w 
sobie oświadczenie, iż warunki lioytacyj są oferentowi dokła
dnie wiadome i ie  się takowym zupełnie poddaje.

Warunki lieytaeyj przejrzeć można w kancelarji Admini
stracji Fundacji hr. Skarbka we Lwowie, jako też w Inspi- 
cjencji dóbr w Brzozdowcach, Oparach i Nadleśnictwie w Mi
kołajowie.

Lwów, dnia 7. czerwca 1877.

Odebrawszy moją Wmn Fr. Jamrógiewiczowi dzierżawioną c. k. aptekę 
obwodową w Tarnopolu we wlassny zarząd, przyjąłem także i wyrób po
wszechnie znanych i n a d e r  K b u te c z n y c k i

Dębskiego cudownych k ro p li do zębów,
które wedle ogłaszanych już świadectw i uznań, nietylko najcięższy i najda
wniejszy b ó l  z ę b ó w , nawet i w takich razach, w których z u d e u  CIO l ą d  
i s t n i e j ą c y  ś r o d e k  n i  j u i u i c j s k c g o  s k u t k u  n i e  o d n i ó s ł ,  w 
w  jec .ji(  j  c h w il i  u 6 m  e r z a j t ,  i  u s u w a j ą  i to bez wszelkich szko- 
dliwycn następstw, ale me dopuszczają i uchylają wszelaie tworzenia się 
wrzodów na (_zią»łai n i twarzy z boln zębów powjtaij h, tak, ze nawet 
i chwiejąca się zęby stają się zupełnie użytecznemi i dalszemu zupsuciu 
nia podpadają.

Flakonik mały kosztuje 5 0  cnt., większy 1 złr. wraz z 
użycia, zaś z przesyłką pocztową o 3 0  cnt więcej.

Odbierającym najmniej 12 flakoników daje się odpowiedni rabat, 
a rozLyła się także za przesyłką pocztową. > 4

Składy otworzone w następujących aptekach, a to Wny pp, MikolascL, 
Rucker, Łazowski, Kochanowski, iNahlik i Jfiepes we Lwowie; \jtockmhi 
w Krakowie; Amirowiez w .Stanisławowie; Zagórski w Stryju; Jfetesch 
w Złoczowie; Muszewski w Przemyślu; Witosławski w BrodaeL; Kalino
wski w Rzeszowie.

Apteki lub osoby chcące mieć skład u siebie, raczą zgłosić się wprost 
do mojej c. k. apteki obwodowej w Tarnopolu, w której sakowe j e d y n i e  
w y łą c z n ie  w y r a b i a j ą  . l ę ,

D r .  A n t o n i  U u c h e i t .
p o d z i ę k o w a n i e .

Wielmożnemu Panu MicLąłowi z Dgbia DęDskiemu w Tarnopolu. — 
Wielmożny Panie 1 Czuję się do obowiązku podziękować Wielmożnemu Panu 
Dobrodziejowi za przysłonie mi swoich cuuownych kropli ao zębów i po
twierdzić, że są one istotni- jakby cudowne, bo nietylko po użyciu onycb 
mnie boi zębów ustał, ale i czterem innym osobom, z których nadto jedne, 
kobiecie ou dn. 14 na twarzy zupełnie opuchł, j, nawet i puchlina zupeiaie 
znikła, powfarzająę moje pouziękowanie, niech Bóg stokrotnie nagroazi. — 
Piszę się z głębokiem nszanowaniem jego uniżonym sługą. Mikołaj Szajna, 
karmelita. Bołszowce unia 25, (tycznit 1877. 4bJ9 b__ti

Specjalności Apteki pod „Murzynem1-
( > I o l i r ł - n  -  A p o t h e k e )

J Ó Z E F A  W E L S I S A
w W ie d n iu  Tuchlauben Nr. 27, we L w o w ie  Apteka Zygm. Ruckera.

Wyroby chemiczno-farmaceutycznego hboratorjum apieki pod Murzynem
Ocnkrzone (dragę) alLalic z no-roślinne wiedeńskie pigułki 

krew  oczyszczające.
Takowe zabierają wielce ważne dla krwi i trawienia alkalie, jako też czystą ro
ślinną gorżką materję i szczególnie pomyślnie działają na kwas i osttosć krwi 

które neuiralizują i kanałami odchodowemi z ciała wydzielajr.
Cena pudełka sawitrającego 40 sztuk 40 cnt.

Ż e l a z i s t o - c z e k o l a d o w e p a s t y l k i .
Pastylki szczególnie są skuteczne w bladaczce i niedokrwistości, jasoteż dla popra

wienia kiwi; zwłaszcza dla kobiet i dzieci. — (Jena pudełka 70 cnt.

4231 1—1

Aromatyczna salicylow o-kw asow a woda do ust.
Doskonała toaletowa woda dc płukani, ust. Zapobiegający srode* psucin się 
zębów . wszelkiemu bolowi tychże. Po jedzeniu, Ula każdego dbającego a czy

stość, n.6zbęd.a rano wieczorem, — <.ana flagzk 60 ont, tj ,

P R E P A R A T Y  z v a s e l i n y .
N o w y  ś r o d e k  e o s m e t y c z B y  t o a l e t o w y .

Yaselina, nowy. produkt chemii, jest zupełnie bezwonna i przedstawia rodzaj 
masła lub galarety. Otrzymuje się za pomocą, rozgrzew ania i parów arna petro^ 
leum w Ameryce, gdzie też w szpitalach Nowego Yorku nżywa się z najleuszem 
powodzeD.em; to też na wystawie powszechnej w riladcliii wynag.odzoua zóstaia 

prze' przysięgłych złotym medalem.
\aseliua doskonale działa w chorobliwym atanie skóry, odmrożeniach, liszajach 
wyrzutach, zaczerwienieniu skóry, tanach od cięcia luo oparzeni:. Jednem ełowem 

łączy w sobie wszystkie przymioty petroieum w najwyższym stopniu,

W y r a b i a m y  4 p r e p a r a t u  x Y a s e i t n y  
COLD CREAJL z YASEL1MY.

Takowy przewjżuza ghcerjnę, jaac też wszystkie tłuszcze i oleje, jako środek 
rozmiękczający i Konserwujący skórę. — Cena słoika tki cnt.

" m ”a T Ć  Z V A S E L i Y y
Na wszelkiego rodzaju rany, liszaje, wrzedy, okaleozenia itd. Cena słoika 60 cnt.

MYDŁO z  y a s e l i n y .
Jest n a j d o s k o n a l s z e m  mydłem pod każuym wzglęuem i składa g;ę z 20° 0 czvstei 

Yaseliny. — 1 sztuka mydia 50 cnt.

P O M A D A  z Y A S E L I N Y .
Takowa przyczynia się do rosmęcia wiosow i jest zarazem srodLiem toaletowym 
oczyszczającym skórę na głowie, ponieważ utmwa wszelkie chorobliwe wyrzuty, 

jak łuskę, strupy i t. d. — Cena słoika 60 ont 4204 1 *

W y4*w #» |  o ^ p o w is ^ iU iB j ; J »  L i m ,

O D O N T Y N A  ( P A S T A  do  ZĘBÓW) .
W porcelanowych słoikach po 80 cn*. Rauta ta jest najdoskonalszym srodaiem 
do czyszczen.a zębów, ntrzymania ich w zdrowiu i biatos i, usuwania bez bolu 

winnego kamienia, wzmai mama dz.ą. i . zapobiegania ich krwawieniu się.

• - n- i f --tiliru -i , 1
7‘ Andrtrif „Dsieiaiks Polskiogo" A i. O, fiogoiRs.


